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Ofensywa polska rozpoczęła w ięc znów  
aa ę ile j  linji. Szybko, gw ałtownie niem al, pro­
stuje się  front bojowy od Dya&btirga po Ki­
jów, gdzie wśród ciężkich utarczek kaw ale­
ryjskich zaginają się  poszarpano wciąż jeszcze 
Łnje walk. W każdym razie Dwożine ow e prze­
pow ied nie , płoszące sou spokojny sytym zwo­
lennikom  ładu, porządku i chronicznej wojny, 
okazały się  eona j raniej przedwczesne. Siła mi­
l i t a r n a  Rosji Sowieckiej n ie odegra już roli 
decydującego czynnika w spótczesnych dzie­
jach Wschodu Europy.

N aro d o w ą  Demokrację wypadki postawiły  
na rozdrożu. N iew ątpliw ie, nienawidzi i boi 
s ię  szczerze bolszewizm u. N iew ątpliw ie je­
dnak, nie o w iele  słabsze zdradza od rau wo­
bec ukraińskiego progrrmu Naczelnego Wo­
dza. Całą silą zwalczała ukraińską „im prezę1', 
n ie  mniej w szakże nioby dziś n ie miała prze­
ciw ko sojuszowi z „armją" barona Wrangla, 
braterskiem u pochodowi na Moskwę, za.fi ogło­
szeniu już dziś Kijowa tymczasową stolicą od- 
Cftdza'9 Pei się .,W «©ehrow tskie j Oxzvzny".

Ostry kryzys na froncie z pewnością nie  
uśm iechałby s ię  narodowej demokracji. A le  
przew lekła „niewyraźna sytuacja", która
sprzyjałaby pokojowemu „przesileniu" we­
wnątrz kraju, knowaniom i intrygom przeciw­
ko Naczelnemu Dowództwu, byłaby jej eonaj- 
jnniej na rękę. Boć nie Tetoryczn-smi jeno
rwrołami były dyskretno zapytania prasy en­
deckiej pod adresem N a cz e ln g j D wództwa, 
dlaczego — wobec ciężkiego położenia na fron­
cie  — nie zaangażowało do służby frontowej 
tak doświadczonych generałów , jak Dowbor, 
H aller i... W roczyński.

W edle słów  „Prawdy"'konninisrtycznej ar- 
n»ja czerwona przestała być już iw rzędrem  
„wojny dom owe'"; stała s ię  środkiem wojny 
|  obrony nnrojow ej. Od stopnia togo oporu, 
Jaki staw ić potrafi o fensyw ie polskiej, w ie le  
cezekiw ać też mogli zwolennicy p <litvki Dm >w- 
Bkiego i Grabskiego. Zależała odeń bowiem  
cała wartość i trafność wszystkich owych sła­
wetnych argumentów o rzekomej konieczności 
uzgodnienia lćnii interesów m ocarstw ow ych
Polski i Rośli f, niezbędności oddania Ukraine 
i  Ki k w a  Rosji wzamian za wszacaslowfań- 
eką przv:sżń  i braterstwo.

D ziś do przeszfofici już należy of ansy w  a 
rosyjska, po której tak w iele spodziew ali s ię  
zarówno zw olennicy rządów „sowieckieb‘‘. jak 
1 endeckich w  Polsce. „Demokracja" polska, 
która tak bezkrytycznie ocenia zawsze taktykę 
(programu Głównej Kwatery, Btc*e t . l y  z ul­
gą prawdziwą odetchnąć. Co bow iem  rtiarą- 
kteryetyczne test dla mdłej naszej in i el: gan­
ek'ej „demokracji4' — to lej eH F p ęp i w p ^ st  
n aiw na wiara w zdolność, s iły  zbromej do  
rozstrzygania wszelkiej bardziej zaw ilej kwe- 
*lji międzynarodowej. Przy pomocy ofensyw y  
s/ftłft już niejednokrotnie nadziej** nawiązania 

pierwszych nici federacjii 11a W schodzie. I za 
jfcaddym s u w a — zarówno po zdobyciu Dynabut- 
ga. jak W ilna czy Mińska, roznrtzsłr s ię  nici 
a**.’e zrywały s ię  z rnwodu uieddęM wa i bez­
m y śln o ść  metod polskiej dypłom nas, Frae-de- 
ę©9zysłJrie.m zaś z winy reakcji wownytrz. Za­
praw dę, z jakimś nadzwyeurnem  talentem na­
sza polityka eagraniezna poDfiłą unicestw iać  
.’Wszelkie plany, leżące w  per5T>*kb.iwacft akcji 
Kanzelnepo Dowództwa. A .jdemokrarta" pol­
ska obo'etnam niemal w a łk ie m  śledzi wazy* 
etk ie ow e kieski na polu walki międzynaro­
d ow e’, uoam iąc s ię  zafo rozk«37nie haszyszem  
w ieści bitewnych... I znów rozpoczyna się

nieskończona owa praca Penelopy. Rozprute 
przez własną naszą dyplom ację nici stosunków  
politycznych na W schodzie nawiązywać zu iw  
musi w mnetn miejscu armja, uderzając znów  
w jakiś odcinek frontu, rozpoczynając znów 
nową ofensywę...

Ofensywa kijowska miaia już cele jawnie 
i wyrażone polity can e, skreślone w znanym  
Manifeście. Nie byliśm y ofensywy tej zw olen­
nikami, uważaliśm y, iż cele jej urzeczywistni 6- 
by można na innej w łaściw szej, a mniej nie­
bezpiecznej jednocześnie drodze. A le dziś ak­
cja ukraińska jest już faktem dokonanym —  
powiedzieć pragnęlibyśmy — skończonym Nie 
są jednak bynajmniej dokonane jej cele. Prze­
ciw nie! mimo wszystko, mimo cały przewrót 
w pojęciach „trzonu" większości sejm ow ej, z 
chaosu pojęć polity eznych n ie wyłoniła sio d o  
tad żadna zgodna, wyraźna i jednolitą hnja 
polityczna, która mogłaby s ię  stać obowiązu­
jąca dla każdego gabinetu, nadać mu — poza 
osobistym wpływem Naczelnika Państwa — 
harmonijny i konsekwentny kierunek. Świad­
kami rato jesteśm y zgoła innego zjawiska. 
„Trzon" sejm owy zajęty targowaniem się  o se- 
kwestr i wolny handel, zbratany w tei mate­
rii z endecką „opozycją**, „zapomina" nagle o 
swym programie politycznym i zaprzepas/c-za 
Komisję do spraw zagranicznych w  ręce en­
deckie, pono nawet — Romana Dmowskiego. 
„Niech na całym ć w iecie wojna — byle polska 
w :eś spokojna" trudnić się  mogła bez prze­
szkód „wolnym handlem" ziem iop łodam i..

A jednocześnie p. Romanowi Dm owskie­
mu podaią rękę nietylko n t s : „nieprzyj iciele", 
nietylko Cziczerin, który gotówby był sie chęt­
n ie  podzielić po bratersku z  endeeią Litwą, 
Białorusią i Ukrainą, — i ni*tylko p D. Lk yd- 
George. który uważa, i e  m onopol tworzenia 
system ów  sojuszów aa kootvneocie należy 
wyłącznie do Zjednoczonego K ió ertw a  Nad 
ni-szą paFtyką zagraniczną, z macierzyńską 
isist©  •troskliwością, czuwają rówri e t  i nasi 
francuscy „przyjaciele". P. August Gauvain w 
umiarkowanym „Journal d es  Dsbats" dnbro- 
di-fcznie pochwala akcję Polsk’ pr?e:*'wk> bol­
szewikom , przestrzega nas tylko, że e'aoowt- 
ske marszałka Piłsudskiego tan ep ok oik  pa­
ir* < tów rosyjskich", którzy z g*ry i i  (')  myślą 
o tworzeniu Niepodległej U 'fa io y . Dla p. Gau- 
\x in  fik c ą  jert Uka-aina, ani w szelki separa­
tyzm ukraiński — tc twór jen o .. n eudeckiej
ag'tacii.

Nie trad  zato animuszu tnąy nnS7, paryski
„przyjaciel, p. R erve z dwennifea „Vict-oire" 
W jednym z artykułów je^y- czytamy <jU>. co 
nr stępuje:

„Niech Francja, iafco sojusznik i przy­
jaciel patriotywaiej Rosji f.sięgn ie dzięki 
przyjaźni sw ej z  Pol «ką, bv zaprowudze- 
c ie  porządku na Ukrainie p es iło  nie 
na korzyść separatystyczne? > państwa u* 
kraińskiego, le^z J)a rze- T Rosji, która — 
jeśli nawet stanie się  c.'.*mś w r,dr.aiu 
Stanów Z ednoczr^ych R 'si. — p ?.>?tnn.e 
p r z e c e  dla nas m w sze Rosją jedną i n*e- 
podziclną.

Sztandar pohfef, sn tk rę ty  w  Ki;.iwie 
: Odc«j«. obok naród m e g  i sztandaru 
Rosji jednej i niepodzielnej — to w ciągu 
trzech m’'es''ęry upadek 1-en'na w M .skw ie 
i Pełerahurgu, •» gelnss. braterstw* Pfil- 
•ko-rosyjskie, seewentow jr.e r.az «a za­
wsze."

1 rzuciwszy wspaniale ow e perspskty-

wy najbliższej przyszłości p. H en re, pewny  
wywartego wrażenia, zapytupi: „Czyi Polska  
u,■ i t  się  wahać?"

Niestety, mamy w Polsce obóz polityczny, 
który w muterji lej i terazby s :ę jeszcze nie 
zawahał!

W iele s ię  mówi i pisze o inspi­
rowaniu prasy zagranicznej przez żywioły, 
sympatyzujące lub w jakikolwiekbądź sposób  
związane z  rządem Sowietów. A p>rzede czyż 
nie mniej groźną dla losów naszej polityki na 
W schodzie jest owa icamp-anja w  prasie ze 
strony całkiem, przeciwnej?

Zaś zresztą — czyż nie widoczne jest, i i  
obydw ie owe odrębne akcje polityczne, n ie­
w ątpliw ie bezwzględnie sobie w roge , płyną 
jednak jakby wspólnym łożyskiem , gdy zwra- 
ee'.ą rte przeciwko polskiem u programowi na 
W schodzie?

I milczące tajemniczo rządy europejskie 
z  pewnością nf’e  odgrywa•'» tu roli biernego 
jeno, otbojęie^go wfdca. N"'e bez kozery jest z

pewnością prześciganie s ię  dziś mocarstw w  
oznakach sympatji dla lego czy innego „rzą­
du" Rosji. Jak donosi tygodnik prawo ese-  
rowsiki „Pour la Russie", konferencja w Sao- 
Remo podzielić miała już Rosję całą na sfery  
wpływów, zostawiając jednemu z „poężnych 
mocarstw' kontynucnlu" wolną ręłcę na Ukra­
inie...

Około Polski zacieśnia się  w ięc znów w ęzeł 
intryg i szachrairtw m iędzynarodowej dyplo­
macji:. Czy potrafi zeń wybrnąć polityka pol­
ska? Miecz byłby tu bowiem zbyt słabą bro­
nią. Kolej przychodzi na przejawienie pra­
wdziwego rozumu politycznego. Trzeba wresz­
cie umieć zaproponować rokowania pokojowe, 
potrafić przeprowadzić je sam odzielnie, w y­
s t ą p i  na mch wreszcie z jasnym programem  
poRtreznym.

Boć nie m oże ciągnąć si© w  nlnefcońceo-'' 
ność mvo wstydliwe ukrywanie s ię  dyplomacja 
polskiej za plecam i ancji!

K. Zygfryd.

rasin w
W ypadkiem  dnia jest pobyt Krasina w  

Londynie i jego rokowania z wybitnem i oso­
bistościam i św iata politycznego i ekonomicz­
nego. Jak donosi „Times", przychylnie za ­
chowują się  wobec ndsji Krasina sekretarz 
Lloyd G eorge's — Kerr i przedstaw iciel Aa- 
glji w Najwyższej Radzie Ekonomicznej — Wi­
se, podczas gdy Min- Zagrań, i inne departa­
menty mają dla niej nieufność i niechęć. Z 
innych państw Francja traktuje układy z Kra- 
sinem  jako akt wrogi ze strony Anglji w sto­
sunku do Francji, zwłaszcza, że rządy Enten- 
ty zobowiaza'y się rokować z Rosją w spólnie, 
W łochy zaś popierają dążenia do w znow ienia  
stosunków z Rosją. Jeżeli idzie o prasę, to w 
Amrlji po stronie Kraslną stoją „D aily H e­
rald" i organy liberalne kupieetwa i przem y­
słu. Na ogół prasa kurtuazyjna angielska, n ie  
mówiąc już o francuskiej, zajęła stanowisko  
wręcz w rogie i niem ało przyczynia się  do 
utrudnienia układów. Rokowania ściśle go­
spodarcze, stanowiące rzekomo w łaściw y cel 
przybycia Krasina, poprzedziła konferencja  
* Lloyd George'm w obecności lorda Curzona 
i Bonar Law'a. Nie wiadom o dokładnie, o 
czem m ówiono na tej konferencji. Z głosów  
prasy wynikałoby, ie  Lloyd Georg© poruszy! 
spraw ę angielskich jeńców w Rosji i n iebez­
pieczeństw o szerzenia agitacji bolszew ickiej 
pod pretekstem  prowadzenia handlu. Krasin 
m iał poruszyć sprawę wstrzymania ofensyw y  
polskiej jako warunku wznowienia handlu, 
jek o te i m ies i en* i  blokady. Pytano też Kra­
sina o operacje bolszew ick ie w  Persji. Co s ię  
tyczy przedmiotów' wywozu, to Krasin ośwind- 
ezył. że Rosja mn do dyspozycji ziem iopłody, 
drzew o, len  i naftę. A le stery handlow e i po­
lityczne podobno bardzo sceptycznie patrzą na 
m ożliwość w znow ienia handlu z Rosją, gdyż 
przed tym należałoby odbudować nietylko ko­
le je  rosyjski©, «!© także w szelk ie środki trans­
portowe. K oncesje na eksploatacje lasów  *1 
m ożliwe, ale pod warunkiem , że rzad sow iec­
ki ruodzi się  oddać na uz'qzi k m ile listów  *a- 
PTen rzpveh f » rp ł»  r»r*er“. Oo zaś do lnu. to 
A.rg’ia zapłaciła iuż w r"cs;e wopiy za w .el- 
ki» zam ów ienia, których Rosja dotychczas m e  
załalw iła.

Jako przedm iotaw w ym iaay domaga się  
Kraain przede w w ystk ieai lokomotyw i taboru

kolejow ego, n astępn ie maszyn rolniczych I 
narzędzi. Przedstaw iciel sow iecki w Rewlu —< 
Gukowskij — podobno odm aw ia przyjęcia ja­
kichkolwiek innych artykułów, prócz lokom o­
tyw i materjalu kolejow ego, za które Rosja go­
dzi się  płacić złotem. Z tego powodu pism a  
burżuazyjne zapytuja, czy materjał kolejow y  
dowożony Rosji przez Ententę służyć będzie  
celom  pokojowym, czy odwmotnie, n ie zostanie 
wyzyskany dla celów wojennych, w pierw* 
szym rzedzie przeciwko Polsce.

Podług radykalnego ..D aily News" na 
konferencji z Lloyd George'm Krasin m iał 
zgodzić się  na u dzielen ie gwarancji, i i  rząd 
sow iecki żadnei agitacji bolszew ickiej n ie za­
m ierza przemycać do innych krajów, co się  
zaś tyczy jeńców i wkroczenia do Persji, to 
porozum ie się  w tych sprawach z Cziezeri- 
nem . Krasin m iał wystąpić z całą energją  
przeciwko wojnie, nm oilkw V acej odibudiowę 
ekonomiczną i przedłożyć trojaki sposób roz­
wiązania sprawy: 1) podjęcie stosunków han­
dlowych przy dalszem  prowadzeniu woiny; 2) 
podjęcie handlu w t s z  z zakończeniem  wojny; 
3) odłożenia sprawy w znow ienia handlu a i  
do czasu zawarcia pokoju.

„D aily News" dodaje, że to ostatn ie roz­
w iązanie jest najmniej pożądane, a p ierw sze  
najbardziej prawdopodobne.

„Times" p isze, ze K rasin skłonny jest 
przym ać kapitalistom  zagranicznym koncesjej 
ra  30—50 lat, przyczem rząd sow iecki pozo­
stawia im wolną rękę na przeciąg tego czasu; 
po w ygaśnięciu  koncesji przedsiębiorstw o) 
przechodzi na w łasność Rządu sow ieckiego. 
„Times" n ie  widzi dostatecznej gwarancji, ża 
umowy tego rodząiu będą dotyrzymane.

A le en najbardziej oburża polityków  ze- 
grsnieznych i prasę, to sprawa złota ro:yj- 
sk iegN  B Iszew icy bowiem , jak wiadomo, o- 
fiaruje za potrzebny im materjał kolejow y  
zapłat© w gotówce i to w złocie. Przeciwko  
ternu ostro w \:H puje prasa antybobzewicka,: 
„Jert to złoto kradzione" — twierdzi ta pra-‘ 
sa. S lutrć ono miało na pokrycie zobowiązań  
rosyjskich względem  państw zach»dn:ch, 
zwłaszcza Francji, która też zaprotestowała  
przeciwko zdeponowaniu złota w bankach  
szw ed zk ich  w wyniku umowy handlow ej, za­
wartej przez kooperatywy rosyjskie z rządem
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szwedzkim. „Times" twierdzi też, te  w kolach 
interesowanych panuje jednomyślność, aby 
nie tknąć „skradzionego złota"..

„Daily Herald" donosi, te  Krasin wyje­
chał do Londynu w zastępstwie Litwinowa, 
iktórego rząd angielski nie chciał wpuścić do 
Anglji, ale że Krasin działa w ścislem poro­
zumieniu z Litwinowem, bez którego żadnych 
poważniejszych postanowień powziąć nie mo­
że.

„Times" wyraża wątpliwość, czy misja 
K rasina wogóle dopnie jakiegoś cela i dodaje 
zjadliwie: „...z wyjątkiem zaszczytu, jakim
jest dla członków misji dopuszczenie ich do 
bezpośredniej wymiany zdań z jednym z rzą­
dów Ententy".

C h i a £ n ? e c i a .
Feljetonik polityczny.

(Koman z moją „Mańką" „wykuwają" na po­
ufnych konferencjach endecką „większość" 
sejmową.—Mistrz w tych daniach przyjeżdża!..). 
...jakoś cicho, „frajerze" o „naszym" Roma­

ntic!...
Schowa? sdę gdzieś niecnota, niby w mysią

dziurę,
Choć „Polska", „upojona", bracie, swym

„Cavourem", 
Czeka na jakieś nowe, „genjalpe" wskaza­

nie!...

—W jaki sposób „pojednać" się ma z czeskim
„Bzdilem",

Co ją pałkami krwawo katuje w Cieszynie?... 
I  czy ma „wytrzymywać" wciąż „słowiańską

llnję"
Robiąc z siebie, w myśl Romeia, „dziegciową

Sybillę"?...

...Roman zbyt jest zajęty, by na te „hyzie!esy" 
Odpowiadać!... Z pomocą mej „Mańki"  _

. „faunessy",
„Tytanicznie" pracując „Maćkiawela" głową. 
Endecką „większość", bracie, „wykuwa", sej­

mową!.„

W sejmowych kuluarach grzmi „fama stu-
gJdSH9)

Ze na tych „konferencjach", Roman z nńesły-

Wytrwafośrią, do spółki t  „Mańką", moją*
t> v> . brzaną.
Koblą po całych nocach endeka i  Witosa!...

Ksdądz Kazimierz (żartować tu stę nie ośmie-

Jak może, dopomaga im w tem „zbożnem"

'(Niechże ich wszystkich, bracie, s'wteK Pań-
. *cy strzegą!),

Które się smutnie skończy dla Rządu Skul­
skiego!...

* * *
...Wieść radosna „wybuchła" w „Kurjerarh",
_. jak raca i.-
Porąbawszy fortepian, drogi aasz Mistrz
. . .  . wraca,

Ale, niestety, bracte, tylko na dni kilka
By znów zwiać"... do Oxfordu, z lekkośką

motylka!....

Tam na niego, jak nowy wieniec laurowy 
Czeka doktorski tytuł, bracie „honorowy"'
Co w tym „piłaoie" Polaki, „Mojżeszu” — pro-

roku,
Da nam ujrzeć „otchłanie1 nowego uroku!....

..Ae porąbał fortepian swój Mistrz nasz p o
__ , cznwy,
W porywie „rzymskiej cnoty" i w „furji" so-
m-łj. . kolskiej",
Nikt gię temu nie dziwi: zrobił to dla
„  . „Polski"!...
Nawet „stróż" wie, że były w km  „wyższe

m otyw y"!....

—A jednak, mimo wszystko, mnie się, bracie,
t t - a  „marzy",
Kiedy idę „w zadumie", czasem Nowym
i* . , . Światem:
Z pnanioem bardziej było Mistrzowi „do twa-
w u  • . WV“,
N 2 >,TVyWizą dyplomacją" i, »ch, z „dokto­

ratem"!... 
Wael&w Wojski.

Czasopisma nadeg}*ne.
P raco w n ik  bankow y, dw utygodn.k wy­

d aw any  pracz Z rzeszenie pracow ników  K ra­
jowej K asy Pożyczki, R. I. Nr- 7.

Spółdzielco, organ Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych, R. I, Kr. 22 
(87).

Treść: Wolny handel czy sekwestr 
Ziemiopłodów (W. S.) — Obrońcy przywile­
jów (B. Krasnodębski). — R. K. O. —• Pi© -̂ 
wszy kurs kooperatystów w K retowi* (C ., 
N.) — Kooperacja w Ro*ii spókzesnej. —•
2 życia stowerzyszeń. — Zawiadomtetua o* 
fiejalne Z. R. S. S.

Z powoła ucieczki .p. falka.
P. Patok onegdaj wieczorem uciekł z 

Warszawy do Paryże. Uciekł — inaczej bo­
wiem nie można nazwać tego nagłego wyjaz­
du w tak doniosłej chwili naszego życia poli­
tycznego. Po pierwsze, mamy do czynienia z 
przesileniem gabmetewem. P. Patek, jako 
minister spraw zagranicznych, zbyt ważne zaj­
muje stanowisko, aby go to przesilenie nie ob­
chodziło. P. Patek wyjeżdża zagranicę w 
chwili, kiedy gabinet jest zachwiany, a  więc 
i jego w tym gabinecie stanowisko! Do cze­
góż to podobne? P. Patek jedzfo zagranicę 
jako minister, chociaż lada chwila może prze­
stać być minćstrem. Czy takie postępowanie 
ma oodnieść powagę naszej dyplomacji zagra­
nica?

Ale po drugie, chodzi o sprawę nieskończenie 
ważniejszą. P. Patek obiecał, że natych­
miast, gdy się zdarzy sposobna chwila, to zna­
czy, gdy odeprzemy bolszewików, wyśle poko­
jowa iskrówkę do Moskwy. Dz‘ś już jest ta 
chwila sposobna. A tymczasem p. Patek — 
zamiast wysyłać i “krówkę do Moskwy — wy­
syła siebie do Paraża. T przy chaosie, panu­
jącym w noszom Min. spraw zagraniczmvch, 
prav rozprzę żon'‘u, Istuietącem w zachwianym 
gabinecie — łacno zdaźvć się może, że nota 
pokojowa nie bedzte wysłana nie z tonej przy­
czyny, lecz z powodu — nieobecności p. Pat­
ka.

Przecież już raz zmarnowaliśmy sposob­
ność do wszczęcia rokowań — po wzięciu Ki­
jowa — zapewne dla togo, że p. Patok, wraca- 
!ący wtedy z aaigram'cy, nie miał czasu myśleć
0 takich drobnostkach...

I  cóż to p. Patek będzie robi? w Parrżn
1 Londynie? Zapewne, rozstrzmjaią gie twm 
ważne sprawy. Ale to nie fest szczegół nem

znamieniem obecnej chwili — łam stale dzie­
je się coś waanpgo w polityce międzynarodo­
wej. Ozyż z tego jednak ma wynikać, że nasz 
miwirtor spraw zagranicznych ma stale sie­
dzieć w Paryżu, a  do Warraawy tyffleo wpadać 
jak ipo ogień? Tak postępował p. Paderew­
ski, tak postępuje p. Patok. A skutkiem 
tego jest, że Minieterjum Spraw Zagra­
nicznych jest w etanie zupełnego oha-osu, 
że Sejm nie może rozciągać należytej kontroli 
nad polityką zegrouiczną, że decyzje ciągle są 
opóźniane i odkładane, bo odpowiedzialny p. 
Minister siedzi zagranicą. Gdrbra przynaj­
mniej nasz minister Spraw Zagranicznych brał 
udział w urzędowych konferencjach państw 
Entente! Ale nie — za wrsolrie to dla ntego 
progi. Zagranicą nasz minister Spraw Zagra­
nicznych odigryw® ponros*u rolę „chodaftaja po 
dielani". A czy koniecznie p. Patek ma być 
tmu „chodałatem" — czy nte może go skute­
cznie zastąpić kto inny?

Ta cięgła włóczęga naszych mlinistrów 
snraw zagranicznych po Paryża "h i ILondy­
nach ponrostu świadczy przed cafvtn światem 
o ntesamodytelności politolri polskie! w smra- 
waoh zagranicznych. Jakżeż zagranicą będą 
pa trzyli m  p. Pałka. które udo to się zagrani­
cę właśnie wtedv, gdy całv świat od Warsza­
wy oczekuto dervzn w sona wi e wo'nv i pokeiu?

Zapewne, że dia p. Pałka osoteścto może 
bvć dogodnletezem takie podróżowanie, uwwl- 
nra'ate od wteowtedziaifnośei. Ale dla Pań­
stwa i dla Rządu ?ert to krzyczący absurd. fctó- 
ry petoy swój wyroś zna kto je w tem. że za­
stępca o. Patka rxyiczas Jego oteobemości fest 
— p. Stefan Dąbrowski. 7-aikawtuTzony endek, 
który aresztą swotenn wvsteniemiem w komi- 
sżi cebnowei do socaw zagranicznych dowiódł, 
że tost w tvch sprawach zuubtoym analfabetą.

p.Ofl -Clip- -C-C*|-„ ' O* 'V-l,  ~ 1*1 V 1l©~»

im  ii'n wisi p. nin Mi.
Minister skarbu G 'sbsld  wygłosił wczoraj na 

Komisji skarbowo-budżetowej trzygodzinny wykład 
o gospodarczem i finai»owcm położeniu kra.iu.

P. Grabski na wstepte poprosił, aby posłowie. 
Wćrzy go chcą atakować ca Komisji, powiadomili 
go o tem wprzód pisemnie (!). W przemówieniu 
swt-m p. Grabski poriszył sprawę budżetu, bilan­
su łrrdfow pgo i waluty.

Ponieważ wydatki c ią i>  się zwiększają prze­
to wszelkie zasady i IWSy preliminarza budżeto­
wego są już dziś obalone.

Zadaniem ministra jest, aby normalne wydat­
ki państwa można byto pokrywać z dochodów po­
datkowych, z monopolów państwowych, opłat ko­
lejowych, pocztowych i za inne świadczenia, od­
bierane od państwa.

Obecne podwyższono taryfy kolejowe są nie­
wystarczające. a taryfy pocztowe uderzająco niskie. 
Trzeba mieć odwagę cywilną I zażądać podwyżki 
tych taryf, mimo zarzutu, ii rząd wywołuje w ton 
sposób drożyznę.

Dziwić się należy, ii komisja skarbowo-budże­
towa ni* uchwaliła dotąd podatku tak ffleromoego. 
Jak gruntowy. Minister musi obstawać, aby przed 
rozjechaniem słę .Sejmu nchwatono potrzebne po­
datki, waglę<l*ite załatwiono dotycząca wntoaki. Mi­
nister zastał próżnię w askresi* projektów pędni­
kowych i musiał Je przygotować w krótkim czasie 
uraędowsni*. W większe, «ęśet Doklei api -st .«1 
ntedofetołeesmy i Ściąganie idzie powoli. Mtmo to 
udato «'ę w Galicji w cirgu 3 miesięcy ściągnąć 
więcej podaflai, rtiś w er.łym zeszłym roku. Spo­
dziewa się otrzymać poważne sumy t  podatku od 
zysków wojennych. NiedopiMacaatoe jest popiera­
nie wpływami poeeiskte.ml ogrom,nego podwyższania 
pt»c, bea rówmooBeanego podwyisKrala dcchodów 
państwa.

Kolej dalis w eiąste 2 miesięcy miliard niedo­
boru. Wielka «ęść  z togo przypada na kresy, ale 
także w innych okręgach np. Warszaw*, Radom, 
są ogromne niedobory. Nagła podwyżka wszystkich 
taryf kolejowych była koniecznością, a mylą się. 
którzy sądaą, 4* bilet kolejowy jest dziś drogi. .Test 
om lani w porównaniu * iurtemi artykułami pierw­
szej pofawby. Kto ni* chce ermtMSłć ministra skar­
bu do dałsaego d«doow*nia banknotów, must być 
w  dc terem podwyższeniom taryf w© wteystkich 
dsfedzlrtach. orf.r, za podwyższaniem a ni© za 
zn f e n  i em stawek podrtttowych. Taki© w ftd.mini- 
atracji pań«twowwi nrJeży praeprowadsdć redukcję 
wydatków, sniuiiejszyć sp. ilość automobilów włada

centralnych I wojskowych dla usług osobistych, 
7.miniejszyć wydział urzędniczy na prowincji i t. d.

Sprawa walutowa jest ściśle związana ze spra­
wą bilansu handlowego. Dowóz do nas jest 80-krot- 
ni© większy ©d wywozu. Największą część zapotrze­
bowania pokrywają Niemcy; za węgiel z Górnego 
filąska musimy płacić markami niomieckieml, a t a  
bardziej przemysł się uruchomia, tem więcej węgla 
dowozimy z Górnego Sl.-jska l tem gorsey staj© się 
3tK;«»nek efesporta do im ptrtu.

W polityce handlowej popełniono nfe^liązoną 
ilość błędów. Minister zastał ogromną ilość kon­
traktów na niemożliwych warunkach w zakresie 
eksportu produktów ropnych i  należało przepro­
wadzić gruntowną sanację.

Przy zastosowaniu nowych zasad eksportu pro­
duktów ropnych wzmoże się dochód dl* błtoneu 
handlowego, będzie wynosi? przeszło 600 mil. mk. 
rocznie.

Najważniejszym jednak art. eksportu jes* i bę­
dzie drzewo. Należy tak prowadzić eksport drzewa, 
aby bez uszczerbku dla odbudawy i zapotrzebowa­
nia ludności równa! się 9-krotnej mimie eksportu 
ropnego, t. j. wynosił 5—8 mil jardów rocznie.

Sytuacja fest tego rodzaju, że trzeba mieć od­
wagę przeznaczyć na ton cel 10-lelnią porębę (na­
tychmiastowy wyrąb drzewa, któreby wedle zasad 
gospodarczych należailoby wyrąbać ra lat 16).

Wobec tnidnych warunków dla wyrębu na 
kresach, a łatwiejszych n* Pomorzu, Poznańskiem
i b. Królestwie, trzeba ekspłortscię przeprowadzić 
tam, gdrf© «ńę da łatwiej uskutecznić,

Z togo wynika jak trudną była wołka © kura 
maarfn polskiej w porównaniu z marką niemiecką. 
Mirro 'c osiągnięto przyusimniej uspokoicwro w 
kursie marki polskiej w pwóweanin s niemiecką, a 
srtosnnek do wahrt Zachodu nte popenł się w czasie 
oetatnim.

W okręgach plebiscytowych mttsi państwo za­
bezpieczyć ludność przy wcieleniu do Polski, aby 
nie straciła n« wieraytelnoóciach i zobowiraaniaoh.

Min. zapewłeda wniosek rządowy ©o do tego, 
aby be* zaprowadzenia formalnej centrali dewk, 
zorganizować ekspert walut prze* skojarzone ban­
ki warszawskie. Ta drogą będzi© można przeciw­
działać skupowi walut w celach epokulacyjnych 1 
przeszkodzić lokowaniu OSTezedności w waluta rb 
BOgranicznych dla oehromy przed dalszą depreejecją.

Dziś dalszy ciąg posiedzenia Komisji. Przema­
wiać będrio m. in. tow. Diamand.

Ifa dórnyzn Śląsku.
Pod Racwk^etm ciągłych nrasowych wystą­

pień i proieshtov ludności pclftktej Komisja 
IIzadzr,ca za&iKhvlcao zdtjcycłowała się rozwią­
zać fomiwcję „Sicherheitowehry", zastępując ją 
w myć! traiktafu Wersalskiego milicją złożoną 
z eleuientńw mteteeowy-cłi, zarówno pokldch 
jak i niemieckich. Rzecz prosta, iż len, jak 
na dotychczasową taktykę boaliantów, energi­
czny ko)k wywoła? wi&lfkte waburzente i ®de- 
nerwowwiię w^ród w^szpclmaeratecko nastoo- 
jtxnej f-zęńei ludności.

To też napady z ukryete na żołnJerry koa- | 
licyjnych, a właściwie 'fnaflcir/.drh (Kiemcy i 
świadomie przeciw*tawćają Anglików Francu- j

acm, dopałrując się w wch przeciwwagi pol- 
skofitokiei, jak łwierdzą, taktyce Francuzów) 
są na pótządŁwi dzienerm. PnEygotewamln do 
zbrojnego powstania czynione są rrfemal jaw­
nie; na ksźd\xn kroku prowokuje sćę zarów­
no Fraciouzów jak Indnośj polską. Roapusz- 
czane sa pogłoski, i i  w ciągu nwjbkijzvch ty­
godni Niemcy urządzą powstanie. Zmusiło te 
w rezultacie rzynnHri koelicyjae do berdtziej 
er.ergicam-di krokńw w stosunku do bojówek 
niemieckich j likwidowania nader licznych 
składów broni rozsiany ah na calem terytorjnm 
Górnego Śląska.

W pov,-. pszczyńskim w jedmej szkole

Francuzi znaleźli 4 ciężkie karabiny maszyno­
we, ISO granatów ręcznych i 40 tysięcy naboJ, 
karabinowveh. W pow. klnczborskim znale­
ziono 2 ciężkie 1 4 lekkie kulomioty, 107 kara-; 
teinów, przeszło 1000 granatów ręcznych i kil— 
kasii»Bcre tysięcy naboi. "W pow. Uiblitnieckira 
skonfiskowano 3 wozy z karabfnami maszyno-' 
wemi, 2 z karabinami ręcznemi i olbrzymią, 
ilość amunicji.

W pow. rybnickim doszło do starć po­
między Francuzami a ..Skkerfcełtewehrem", 
przyezem Fraoncutta analeźH tam i skonfisko­
wali 2 karabiny maszynopie i większą ilośó 
karabinów' rwrkłjTh. Podczas starcia na po­
moc „zielonkom" zjawiła się cala tra-'a cy­
wilnych, uzbrojonych Niem ów, których jo  
daaikże natychmiast rozpiroszono.

W pow. strzeleckim nauczyciele prae- 
chownją granaty ręczne i. amunicję, otwarcie 
przechwalają się, że posłużą się nią w walce 
z Poldkami.

V/ pow. zakrreckiim robotnicy niemlerey 
uzlbroteni są w karąbmy ręczne i maszynowe.

W pow. kozielskim na czele „SicheTheite- 
wehry" stoi 10 oficerów niemieckich, je tt ona 
świetnie uzbrojoną i połowo wyókiwip-»vaoą. 
Każdy posiada karabin i rewolwer z wielką 
liczbą amunicji, pozałem p:>si«dfl 4 arłm ty, 6 
kulomiotów. To samo można powiedzieć 5 o 
„Einwohnerwebrze", posiadającej liczną broń.

Do Rybnika przybył ostatnio wielki 
transport broni, wystany przez depót aryle- 
lyjslde w S panda wie.

W pow. toirnogórsklm roajor niemiecki 
rozdale urzędnikom i robotnikom broń i sfał­
szowane pozwolenia na jej noszenie. Kałdy 
urzędnik i robotnik jest w posiadaniu karabi­
nu, rewolweru i znaczniejszej ileś oj amunicji. 
Oprócz tew) w siedzibie owego majora znajdu­
je 0 :c 6 kulomiotów.

Dażec systematycznie do sprowokowania 
krwawych zaburzeń na Górnem Slaskti, Niera- 
<w *t«ra?a sio wzniecić wśród ludności niena- 
wdść do Fnanmzów i tem samrm, poróżńlw- 
s r ;  ludność polską z Francuzami, ułatwić so­
bie zadanie, zarówno w walce na miejsca jak 
? w akcji dyplomatycznej w Spaa. Ostatnio 
Niemcy wvr-skuja n;cd, magan’* surowi ra- 
cyine, oskarżając Franca’.ów o wykupywani* 
żywności.

E i Ha M i l  rok
Od Lubelsflnej Rady DeL Robotniczych w 

trzymnjemy następujące pismo:
Wnr-fj-otetwo komunistów, które ma na 

celu rozbijanie jedmośrl robotniczej, wprow*.
dzenle w szereg  uświadiontionego proletar­
iatu femuwitu nnalc.zło szerokie z«®tosowanii« 
u komunistów lubelskich: „ultra rewolucjont. 
ści“ uważali, f i czjraem rewolucyjnym będzie 
gdy w przededniu 1 m aja r. b. wyślą swveh 
delegatów do Defensywy D O G .  L ubin  z 
oświadczeniem, Iż udziału w manifestacji brać 
nie będą! \>

Delegaci „rewolucjonistów" złożył! te tł- 
podlające oświed^zente, świadczące o braku 
odwagi dla manifesto wanna swyrh żądań, a 
natomiast poderwamiu solidarności proletaria­
tu bez różnicy przekonań politycznych w dniu 
święć* robotniczego. Panowie kominriśri są- 
dwli, że tom sposobem zdołają twnotefszyć po­
wagę święta robotaiezego, ż® przyczynią się, 
by manifestacja I-go maja była mniej imipo- 
nujsca, by raczej Narodowa Demokracja try- 
irmfowrła i że azerokte masy pracujące ni® s tv  
ną solidarnie przy czerwonym sztandarze wał­
ki Pnlrdciej Partii Socjalistycznej.

Uroczystość 1-go mała w Lublinie dowto-’ 
d?a, i i  fp.lrhdia komunistów nie oariągn©?* cela* 
klasa robotnicza świadoma swych celów sta- 
nęła solidarnie przy sztendarach P. P. S. Czyn 
komunistów Lubelska Rada Delegatów Robo- 
totozych m  plenamem posiedzeniu w dniu 15 
maja r. b., napfętaowaJa.

0  w*rcholstwte i bałamuceniu przez W i 
mumistów szerokich m as robotniczych świadh 
ozy także poniżej załączony lis t

Do Komitetu Wy konawczego 
L. R. D. R.

Samowni Towarzywze!!!
W mvśl ttcbwały zebrania ceóinego ro­

botników W. ITessw dn!a 30/IV 1920 r. 
Komitet Fabryczny rwraca się do Kom, 
Wyk. L. R. D. R., ażeby sztandar fabryłd 
W. Heasa ote brał udziału w pochodzi* 
l-@o aiate, i takowego prosimy nie wyda­
wać nikomu, w przeciwnym razi® mogą 
nortepi6 niepożądanie skutki, jak było w  
zesztetn roku.

Komitet Fahrorany w przeciwnym razie 
nie bierze odpowiedzialności za następ­
stwa j*4d® mogą nastąpić.

7, poważaniem soctoHsłyczneta 
Przewodniczy: F. Dusifc. 

Sekretarz: W. Gośdzicjewgkf. 
Zgodnie z oryginałem.

Komitet Febryczny 
W. Hessa.

Zwracamy się nlni©testom do ogółu robot­
ników celem napiętnowania zdradzieokśej tak­
tyki Ij&mucigtów.

Kom Ret Wykonawczy 
Lubelskiej Rady Del. Itoboto»e*ydi.

Lublin, do. 5 czerwca 1920 r.
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Slrsjk y ! f l« *L i* tytacjach
użyteczności publiczne).

Pneblpg itrajlca.
Strajk objął wszystkie instytucje użytecz- 

oc4d pubRcznej.”)  Elektrownia stanę ta o godz. 
6-ej, o 7-ej przerwano dostawę prądu. O tej 
Btunej [wrze wstrzymano pracę w gaaowni i 
zamknięto dopływ gazu. Tramwaje wcale 
nie wyruszyły na miasto. Dopływ wody 
wstrzymany został częściowo, ponieważ z pię­
ciu pomp uruchomiono tylko dwie, woda się­
gała mniej więcej do wysokości pierwszego 
piętra. Brak elektryczności i gazu wywołał 
przerwę w pracy w wieki warsztatach, zakła­
dach fabrycznych i przemysłowy 'h.

Z instyttocji miejskich robotnicy pracowa­
li jedynie w szpitalach, gdzie ograniczyli się 
do spełniania nainiezbędmieiszych czynności, 
przy te borach i w straży ogniowej.

Około godz. 7-ej elektrownia obsadzona 
gestałe przez oddziały wojskowe i zapomorą 
saperów elektrownię uruchomiono 1 puszczono 
p rąd  na miasto. •

Do gazowni przybył również oddział woj­
skowy, lecz po zapewnieniu dyrekcji, że ro­
botnicy zostawili dostateczna ochronę przy 
auszvnach i geoerałorarh. oddol’1 się.

S. S. S. wszędzie proponowała swe w  łu­
gi, lees prawie bez żadnego skutku. Elektro­
wnię uruchomiły oddwalv workowe, gszow- 
nie zostawiono w spokoju, jedynie ni. filtrach 
robotnicy oprś iii prace na skutek tego. *e kil­
ku wojskowreh i S. S. S-owcv chcieli ich zmu­
sić do uruchomienia wszystkich pomp.

Ochotnicy - łamtstrsjlci zamierzali rów­
nież uruchomió tramwa je, .zianJechali jod.n&k 
lego zamteru. nie czn'nc się na siłach.

StoaTc ma przebieg zunete ;e spokoćny, na 
wezwanie bloku wsroscv robotnicy' porzucili 
prace, prócz tych zakładów, w którn-h uchwa­
lono zostawić dyżury — a na wszelkie próby 
pTowoIracji ze strony łamistrajków i  S. S. S. 
odjpowdadają z pogardą.

Rokowania w Ministerjum Pracy.
Wczoraj po południu przystąpiono pono- 

wpie do rokowań w Min. Pracy pod przewo­
dnictwem p. Klotta. 

Przewodniczący zapronował przystąpić 
odrazu do sprawy podwyżki, iecz przedstawi­
ciele Bloku zażądali rozpatrzenia przede- 
wszystlciem sprawy wydalonych pracowników 
telefonów. W rezultacie wybrano komisję, któ­
ra ma uzgodnić opinję obydwu atron w tej 
sprawie. 

Po dokonaniu wyboru komisji, przystą­
piono do ustalenia cennika. Przedstawiciele 
Blokn zaproponowali przyjęcie za podstawę 
cenniki, przyjęte dotychczas przez związek 
metalowców 1 związek robotników budowla­
nych. Nad sposobem ujęcia cennika wywiaza- 
la się dłuższa dyskusja, przerwana na skutek 
opuszczenia zebrania przez pp. Jenike i Klot­
ta, zaproszonych do prezesa ministrów, p. 
Skulskiego t zarządzenia przerwy do ich po­
wrotu, na żądanie delegatów Bloku.

Po godzinnej przerwie wznowiono obra- 
| dy w obecności pp. Jenike i Klotta. Przewo­

dniczący oświadczył, ie  sprawa została doda 
teczme wyjaśniona i zaproponował p rz y s ta ć  
d i  szczegółowego omówienia cennika w dniu 
najtepnym. P. Jenike zwrócił się do deteyą- 
tów. by odwołali strajk, na co otrzymał idn> 
wiedż, że robotnicy sami niechętnie ogłosili 
strajk, ale zmuszeni zostali do tego przv. ka 
rygodną opieszałość zarządu miasta i władz. 
Że strony tych czyntków zrobiono wszystko, 
aby opóźnić pertraktacje i doprowadzić do 
wybuchu strajku przez przewlekanie roko­
wań, od ino w'ę pertraktacji z Blokiem i t. p.

0  godz. U  i pół przerwano obrady. Dziś 
od 1 ej po poł. rokowania odbywać się będą 
w dalszym ciągu.

yfaśfi[en’8.
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 

komunikuje:
W nr. 151 „Robotnika" z dn. 6 czerwca 

w  artykule „Komunikat Bloku Związku Praco­
wników Instytucji Użyteczności Publicznej" 
przedstawiono sprawę pośrednictwa delegata 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej p. Bie 
eiekierskiego, wobec bloku Zw. Prac. last. 
Użyt. Publ. w ten sposób, jakoby tenże imie­
niem  Ministerjum Pracy i Op. Społ. oświad­
czył, „ie z prezydjum Bloku nikt mówić nie 
będzie, natomiast mogą rokować z każdym 
związkiem z osobna".

W rzeczywistości Ministerjum Pracy 1 0- 
pleki Społecznej, nie odmawiając nikomu pra­
wa podjęcia rokowań z Blokiem Zw. Klas. ł 
nie mając zamiaru negowania charakteru 
przedstawicielstwa interesów' robotniczych 
Bloku, wyraziło tylko opinję, aby ze względu 
na to, te  w poszczególnych zakładach były do 
załatwienia sprawy o charakterze lokalnym, 
rokowania odbywały s:ę na terenie poszcze­
gólnych zakładów między Zw. Prac. a kiero­
wnictwem. gdyż jedynie kierownictwa mogą 
zawierać umowy w imieniu zakładów. Mini- 
aterjum Pracy i Opieki Społecznej chciało

wskazać w ten sposób tylko teren rokowań, 
nie przesądzając charakteru reprezentacji po- 

Tnych grup robotniczych.S JC 7  r

„W yjaśnienie" to doskonale charaktery­
zuje metodę prostowania, używaną przez na­
sze urzędy. Niczego się nie prostuje. natom V t 
zaciemnia się istotę rzeczy. Komunikat Bloku 
zupełnie trafnie wyraził sens odpowiedzi p. 
Biestekierskiesro: „z prezydjum Bloku nikt 
mówić nie będzie". Bo, oprócz Ministerjum 
Pracy, nikt nie mógł prz-eprowadzić rokowań 
z Blokiem. Ironią było chyba odsyłanie Blo­
ku do poszczególnych dyrekcji, które z natury 
rzeczy mogłyby rokować tylko ze swoimi ro­
botnikami. Stawiając w ten sposób sprawę, 
dążyło się do rozbicia Bloku albo do udarem­
nienia rokowań. Czy Ministerjum minte za­
miar czy nie miało zamiaru negowania Bloku 
— to nas nic a nic nie obchodzi. Nie zaminrv, 
lecz czyny miały tu znaczenie. A czvnv pole 
gały na tern. że Min. Pracy nie chciało ro­
kować z Blokiem, odsyłając go do poszczegól­
nych dyrekcji instytucji użyteczności publicz­
nej.

Nie nawiązując we właściwej chwili ro­
kowań, Min. Pracy niemałą ponosi winę w 
wybuchu strajku.

O l i r a d y  S e j m o w e .
Sesia trzecia.— Posedzenie  1 5 k

Na sali rojno i gwarno, posłowie prawie 
nr komplecie, po raz pierwszy przybyli nowo- 
•wybrani posłowie niemieccy z Pomorza, na­
wet „sam" D-nwwsld zjawił się na posiedze­
nie, by w swej wycieczce naukowej do Polski 
zbadać także instytucję Sejmu polskiego. Two­
rzą się grupy i grupki, wszędzie ożywione roz­
mowy na tematy polityki zagrasnirżocj i we- 
■wnętranej. Wyjazd nagły min. Patka, groźba 
przesilenia gabinetowego, sprawa sekweitru 
i t. p. zaprzątają wszystkie umysły, ale wszy­
stko to w niczem, ale to zirpełnie w wieżom nie 
odbija się na toku obrad. Izba najmuje się 
ustawą o zwakmmiu lichwy i spekulacji, a 
w laś'iw ie nie Izba, lecz dwrai posłowie: refe­
rent kom. prawnicze’ pos. GrzyV elski i pos. 
SułifOwski. Ten or'etni jek lew wałczę.'! 
przeciwko ustawie; starał się ją odesłać do 
kom. przemysłowo-handlowej, gdzre p. Bnin 
Juiby ste postarał o to. żeby niezbyt szybko 
ujrzała świniło dzienne, a gdy to wo nie u-da- 
ln i Izba uchwaliła k.tetwić ustawę herzwłbnz- 
nie, p. Sukgowslri znrzat s?e I-nctr* koło mó­
wnicy i wnosi poprawkę za poprawka do każ­
dego ir  eimal art .indu. To toż. p. Grzęd/-el- 
ski wteinda m:«l pracę, grh-ź na każdy atak 
mus'o? odrowiadać koRtrmtsVJeim. I tak trwał 
ten pojedynek przez, kilka godzin, nie dnnro- 
wędzony do rezultatu. albowiem d e  dokoń­
czono dyskusji szczegółowej.

Tow. Pu żak domagał sio, aby skreślono 
w art. 2-irn ustawy ustęp, orzekający, Ie Rada 
Min. może wydawać rozporządzenia, zaipohie- 
gajęee zwyżce cen także odnośnie do „konie­
cznych usług", ponieważ słowa te mogłyby 
być tłómaczone na nieikorzyść robotników. P. 
Grzędzteislci sprzeciwił się temu, twierdząc, 
ię  zdanie to wstawiono do ustawy, czyniąc za­
dość „.powszechnemu zdaniu". Dziwna pnw- 
Rpę-haość, skoro zdanie najbardziej zaintere­
sowanych, t. j .  robotników, pominięto!

*  *  *

Początek o godzinie 4 min. 80.
Marszetek zawiadamia. i« do Sejmu dziś we­

szli, jako posłowie i  Pomorza pp. Albrecht Ł»®- 
! dccke, Karol Dneako, Gustaw HeiUe, Ernest Uar- 
; ezewskt, Erwin Hasbaoh, ks. Bernard Łosiński i ks. 

Feliks Bolt.
Po odczytaniu interpelacji, odesteno bez dy­

skusja 3 ustawy do odpowiednich komisji.

Podatek od skrzynek depozytowych.
Pos. Osiecki stwierdza, że podatek od skrzy­

nek opłacać będzie ten, kto odnajmuje komuś 
| skrzynkę depozytową r, nie najmujący. Podatek 
; ten wyntesie jakie 2 lub 3 miljony rocznie, jest to 
i więc dochód dla skarbu niewielki. Mimo to zc.leca 
| *'ę wprowadzenie go, gdyż procedur* jego ściąga- 
* nia jest bardzo prosto

Przy te to ustawę w drugi ero 1 trzeeiem czyta­
niu * kilkoma zmianami styiislycanemi.

Następny punkt sprawa sekwestru, spodl z po­
rządku dziennego, ponieważ komisja nie ukończy!® 
swej pracy.

Ustawa przeciw lichwie i spekulacji.
Była Jakże propozycja odłożenia obrad nad u- 

stawą o lichwie, ale wobec protestu pos. Osieckie­
go, przystąpiono do jej omawiania.

Referuje pos. Grzędzietski, Strona etyczna li­
chwy nie natęży do Sejmu, zająć nią powinno 
samo społeczeństwo, które jednak pod tyra wzglę­
dem jest bierne i niedołężne. Nie korzysta nawet 
» tych środków, jakie daje już dzisiejsze ustawo­
dawstwo.

Druga strona sprawy jest strona uslawodsw- 
cza. Przedłożony przez Rząd projekt o walce z li­
chwą. nie czyni zadość wymaganiu równomtemości, 
w kierunku gospodarczym i karno-rrpreayjnym. 
Przepisy gospodarcze, normitteoe zarówno wytwór­
czość jak obrót artykułami pierwszej potrzeby, są 
niewystarczające.

W kunym projekcie, który był pod obradami 
komisji prawniczej, żadano w tej mierze .jaknai- 
delej posuniętych środków, mianowicie uciztetenia 
Rządowi bardzo sserokich pełnomocnictw, którehy 
nadawały mu prawo żądania od wytwórcy i handla­
rzy wyjawiania zapasów, zg'nszania ich i wydania 
na żądanie, jako toż prowadzenia pntedaięWctrtw, 
których dalsze prowadzenie Rząd rana za leżące w 
Interesie ludności. Niestety w komisji prawniczej 
wnioski te nie uzyskały poparcia, zarówno nie­
których stronnictw, jak przedewszystkiem Rządu. 
Wobec tego komisja prawnicza zaleca przyjęcie 
wniosku rządowego, ponieważ nie chce sprawy 
dłużej przewlekać.

Ustawa przewiduje prawo ścigama przestępców 
przez eądy zwyczajne, gdyż sądownictwo wyjątkowe 
nie budzi zeufonia do siebie i mccktby być szko­
dliwe. Oheimico ona również niedozwolony wy­
wóz, żywności za granice Pr.óstwa, tajne gorzelni- 
etwo, fi-te.zrrs! wo ksiąg handlowych dla upozoro­
wania lichwy 1 t. d.

Kary za lichwę, przewidywane w ustawie, sa 
t>. wysokie. Przewiduje ona konfiskatę całego ma­
jątku. a nnwet karę śmierci. Proponowane przez 
niektórych kary hańbiące, jak chłosta, lub prę­
giera. Komisja odrzuciła jako sposób średniowiecz­
ny Natomiast Komisja wprowadza obowiązkową 
publikację wyroku, jako karę moralną, natomias* 
pno«ekt rządowy nie wprowadza stosowanego 
gdzieindziej środka, t. j. wydalania lichwiarzy z 
nrebz ich zismlesziksuia. Projekt wprowadza postę­
powanie najszybsze i uproszczone. Kara powinna 
M d 'e n r r j  natychmiast po występku.

ITówca pros? o przejście do szczegółowej roz­
prawy nad przedłożonym projektem.

P Snligowski podniesionym głosem wyęitęmije 
przeciwko wysokim karom, przewidzianym w usta­
wie. a dożywotnie więsiente (dla paskarzy tylko. 
Przyp. Spr.) nazywa „z.ręcaniem się ord istota lndz- 
ka“. Mówca opon u te przeciwko wyłączeniu Sadu 
Najwyższego, jrko najwyższej instancji, nasteonie 
krytykuje dotychczasową działalność Urzędu Wal­
ki z L. i Sp. i twierdzi, żo obaj kierownicy Urzędu 
wydawsU roroorzadzeinia, które mógł wydawać 
tylko Sejm. Wnosi odetetamie z powrotem do peła- 
caonych Kom. prawniczej i pyemystewo-handiliowej.

P. Rudnicki (End.) stawia do art 3-ęo popraw­
kę aby prawo wydawania poszczególnych rozpo­
rządzeń mogło być przekazywane po porozumieniu 
_z k o m i te te m  zteżyn^m z właściwvch ministrów, 
oraz, z delegatów orgcinizacji ępołeczno-gocrpcHtar- 
czych. mianowicie rolniczv'-h. przemysłowych, han­
dlowych i przemysłowych". A do art 4-go. żeby 
kara aitmuiistracyina nie nogdtt przekraczać grzy­
wny 50000 marek, a kara sądowa 6 miesięcy are­
sztu. lub grzywny do 1000.000 marek, żeby do wy 
konywaiute. odnośnych rozporządzeń powołane były 
władze administracyjne pierwszej instancji, zaś są­
dowo dochodzenia i wydawanie orzeczeń karnych 
mia’y w swoich rękach okręgowe urzędy walki 
z lichwą.

Szef Sekcji Urzędu Wałki s Lichwą dr. Ptaś 
odpowiada na zarzuty, poczyuio-ne przez przed­
mówców. Zwłaszcza zarzuty p. Suligowakiego, od­
noszą się pn-zeważnie już do czasów minionych. Od 
I-go kwietnia b r. Ministerjum Skarbu przejęło 
ratą tinansowość Urzędu Walki i  Lichwą, tak ?.e 
nie potrzebuje on już utrzymywać się s handlu 
stoonfiskowanemi towarami, nie ściąga sam grzy­
wien, nie odbiera sam pieniędzy za skonfiskowane 
towary i t. d. Na dowód, jak potrzebne są Urzędy 
walki z L. i Sp. mówca przytacza fakt. że gdy w 
Lodzi z?mknięto oddział Urzędu z powodu braku 
odpowiednich ludzi, to wojewoda, włrdre gminne, 
władze sądoy e i ludność zaczęła nadsyłać depesze 
za depeszami, pisma, przysyłano nawet deputacie 
z żądaniem, aby j-knaiprędzoj Urząd fen namowo 
niweczyć, ponieważ drożyzna i spekulacja w prze­
ciągu paru tygodni nieistntenia Urzędu doprowa- 
dzl'y do tego. io ceny stały się o kilkadziesiąt pro­
cent wyższe, o iż w Warszawie,

Poseł F i c h n a  (Nar. 7.w. Rob.) zgłasza rezo­
lucję: wzywa się Rząd, aby w stosunkowo krótkim 
czasie złożył Sejmowi szczegółowe sprawozdanie * 
dotychczasowej działalności urzędu walki z lichwą 
i spekulacją.

Mówca zwalcza zarzuty p. Si.• lipowskiego i sł11" 
ranie dziwi się. że p Rudnicki do w s p ó łu d z ia łu  chce 
powołać wszystkie organizacje, a tylko nie mówi nic 
o organizacji robotniczej.

Ale.nic n-> pomoże najlepsze prawo, jezeh n.e 
I będz:e należycie wykonane i dlatego mówca i je­

go stron nici we będą pilnowali, aby ustawa była 
, ściśle wykonywana.
j Przemawia jewcze p. Gwędaiolshi, nantępaie

o* wniosek pos. Fichny głosami przeciw 103, przy* 
Siąpiono do rozprawy szczegółowej.

Do art. 2 zabrał gtos tow. Puiak. Artykuł
2 upoważnia Radę Ministrów do wydawania 
rozporządzeń, mających na celu zapobieganie 
awyice cen, w szcsjególiKiścd do wydawania 
rozporządzc-ń, dotyczących wyrobu, przechowy­
wania obrotu i konsunicji przedmiotów po­
wszedniego użytku, /ak ie  same rozporządzenia 
Rada Ministrów może wydać odnośnie do ko­
niecznych usług.

Ostrze tego ostatniego zdania, według 
mówcy, skierowuje się przeciw rze-saom pra­
cującym, zwłaszcza przy biurokrawi naszej i 
nieżyczliwości względem robotników. Przy 
normowaniu plac nie bierze się pod uwagę 
cen rynkowych, tylko żądania robotników. Ar­
tykuł len w tej formie byłby niebezpieczną bro­
nią w rękach Rządu- W myśl tego mówca 
wnosi o skreślenie ustępu, upoważniającego 
Redę Ministrów do wydania Boh rozporządzeń 
odnośnie do koniecznych usług.

Poseł Seldpper (Poale-Sjon) całkowicie godzi 
się x przedmówcą i składa resolucię, wzywającą 
Rząd do przedteżcaia projektu o ruchomej skali 
p!*c. (

P. Grzę<hie!nki sprzeciwia się obu poprawkom.
Do art. 3 ze.b'era gtes poa, Sulięowski i sta- 

wta poprawkę, aby po wyrazie ..praekaiać'’. dodać 
wyważy „ministrowi sprawiedliwości". Przekazy­
wanie prawa wydawania rozporządzeń tylko mini­
strowi aprowizacji hyteby niebezjiiec7ine.

Po«. Griędiirlski sprzeciwia się poprawce.
Do art 4 zgłesza poorawkę pos U’ł. Dębski 

(End), żądając, aby konftekrta przedmiotów, do 
których przestępstwo się e-jnęsi. była obowiązko­
wą, « zatem należrteby zmienić w art 4 wyrazy: 
...można orzec konfiskatę" na stewa „ma być ró­
wnocześnie orzeczona konfiskata".

Pos. Sulikowski sprzeciwia się temu, aby kary, 
ustanawiane w drodze administracyjnej, były tak 
wyrokte. jak to wymieniono w art. 4.

Pos. Grzędziekki sprzeciwia się obydwu po­
prawkom. 5

Do arf. 6, 7. 9 zcbfera gtes pns. Sułiąowskf, 
proponując poprawki. Tak samo do art. 9 pos. W. 
Dębski.

Pos. Orsędziełski sprzeciwia się.
Nastąpiła debata nad art. 10. który powiada, 

że Rada Ministrów ustali na wniosek Ministra A- 
prowłzaeji organIsaeję urzędów' walki z lichwą, tu­
dzież ich urzędników i funkejonerjuszy, oraz spo­
sób ich mte nowa nia. i

Pos. Rnłirewski sfawda poprawdeę: „mraister 
aprowiz.aeji i minister sprawiedliwości w ciapu mio- 
słąca od daty wydania tej ustawy zteża Scfmowf 
projekt, ustalający organiraoję Urzędu Wołki z l i ­
chwą i jego eksppzyur. snomby ich funkcjonowar 
nia. etaty urzędników i funkejonarjuray. oraz spo* 
sób ich miauowanic".

P. Kurczak (gr. „Wyzwolenie") wytacza osłrs 
skargi na urzędy walki z L. i Sp. i twierdzi, ie  
„jak chtop polski się wścieknie raz, to niema ta­
my, aby go powstrzymać".

Jeżeli już urząd ten jest potrzebny, to powinni 
tam być przedstawiciele Kólęk rolnic7.ych. sejmi­
ków i kooperatyw wytwórczych. (Ks. Bziennicki: 
I obszarników).

P. Grzędzinlskl jert przeciw poprawce p. SuU- 
gowsklego i przeciw propozycji pos. Kurczaka.

Co do art. 11 to p. Suligowski jest m  jego 
skreśleniem. Art. 11 powiada, że minister aprowi­
zacji sam ustala tryb postępowania administracyj­
nego w sprawie przestępstw. Wogóle tycb kilka 
ogólnikowych postanowień o urzędzie walki z li­
chwą, jakie zawiera ta ustawa, nie może zastąpić 
osobnej dokładnej ustawy.

Minister sprawiedliwości Flebdzyński jest prze­
ciwny skreśleniu tego artykułu. Jeżelibyśmy mieli 
pr?,ed’ożyć samodzielną ustawę i wchodzić w s®cz«r 
góly. to całe wykonanie ustawy zostateby odroczę- 
ue, gdy tymczasem wewnętrzna organizacja, jako 
mniej ważna, może być wykonana w szybszym 
tempie.

Do art. 14 pos Snligowski wniósł poprawkęi, 
aby w tytule Naczelnik Okręgowy Urzędu Walki z 
Lichwą wykreślić słowo „Okręgowy". Na tem ros- 
prawę odroczono.

0  świadczenia dla weteranów.
W spranie wniosku posła Dębskiego Wł. o

zmianę pierwszego artyku’u ustawy o świadcze­
niach dla weteranów wnioskodawca przypomniał, 
że przyznano weteranom z 1831 t 1803 r. pensje o 
charakterze daru honorowego. Do 1 artykułu usta­
wy dodano słowa: „o ile nie mają zabezpieczenia 
na starość".

Pontewaź przewleka fo całą sprawę, a wetera­
ni «ą bez środków, mówca prosi o skreślenie tych’ 
s’ów, i przyjęcie nagłości wniosku oraz rozpatrze­
nie meritum.

Wniosek jednomyślnie przyjęto i wobec braku 
sprzeciwu za’atwiono w trzeclem czytaniu.

Następne posted zenie ^  piątek o godz. 4 po 
poł. Na porządku dziennym pterwsze czytanie kilku 
ustaw oraz reszta dzisiejszego porządku dziennego.

Iff-uiFia Felmowa.
!><$$ p tend*. nnl. ońhe-ilTtłe się

nlpu/mrae u^fodrpnró Zwiążskm Pols?d«li 
T'ml&w Socjalistycznych.

W czwartek o godz. 10-ej przed poł. po- 
sćeńzeole Komisji prawniczej. Porządek 
dzienny: Ustawa o ochronie lokatorów.
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W  czw artek o godz. 5-ej po poi. posie­
dzenie kom isji zagranicznej. Porządek dzien­
ny : W ybór i  ukonstytuowanie prezydjmn. 
Spraw y przekazane komisji.

Z kom isji aprowizaeyjnej.
Reasumcja poprzednio powziętej uchwały 

iw sprawie eekw estru została uchwalona 17-tu 
głosam i przeciwko 14-tn. Przystąpiono więc 
'dio dyskusji szczegółowej.

Poseł Fedorowicz (Praca Konstytucyjna) 
oświadczył, te  chociaż jest zw olennikiem  wol­
nego handlu, uważa dziś sekw estr za koniecz­
ność państwową.

Sbapiński ostro wystąpił przeciwko sekwe- 
Btrowi. 75% ludności jest przeciw sekwe3trowi 
(może jest i za tom, żeby cała ludność m iejska 
wy mai ta ?  przyp. sprawozdawcy). P rasa jest 
przeciwko nam, ale potrafim y się bronić. Mów­
ca gwałtownie napada na Rząd, zwłaszcza na 
Min. aprowizacji, które nie dba o dostarczenie 
ludn o ść  rolniczej niezbędnych artykułów 
przemysłowych.

W asilewski, który przed tygodniem przy­
równywał m arkę polską do k o peild , obecnie 
daje  już 5 m arek za kopiekę. Przeciwny jest 
sekwestrowi z powodu trudności ustalenia 
oen.

Grzędzielslri przeciwny, ponieważ nie ma 
zaufania do aparatu Min. Aprowizacji. Tysią­
ce kupców lepiej zaopatrują ludność, niż p. 
M inister Aprowizacji.

Za siekwestrem przemawiali tow. tow. Ar­
ciszewski i Misiołek. To w. Misiołek staw ia 
popraw kę do art. 1, aby wykonanie sekwe- 
«tru należało w rlncm ie do Min. Aprowizacji, 
a  to w tym celu, by była jednolitość polityki 
a  prow i za wi'ne j.

Ks. Starkiewicz godzi ®ię na sekw estr 
ziemiopłodów, o ile Rzad przeprowadzi se­
kw estr artykułów przemysłowych niezbędnych 
rokrkom , i oanaczy maximum ehter robotni­
czej!!

P. W róblewski, drobnom ’ ©staczanio enlu- 
decki, oświadcza, że jeżeli Narodowe Zrodn. 
ludowe przeprowadzi sekw estr fabryk, to om 
będz’e olosował za sekwestrem  zboża.

P. Skup proponuje, abv odłożyć dyskusję 
do czasu ory-c mywania ustawy © sekw estrze 
Innych artykułów.

P. W asilewski w im ię zasady: c ie  czvń 
bliźniemu, co tobie niemijo — Jest przeciw­
nikiem  sekw estru wyrobów przemysłowrch. 
Jest tak ie  przeciwny ograniczaniu wolności 
strajków.

W niosek posła Skupa upadł.
. Dysku*'© odroczono do nartepnog# posie­
dzenia. któro odbędzie się dziś, o godz. 9 e i  
praed pot.

• t

WNIOSEK NAGŁY
posłów Moraezewskiego, Pużaka i tow. w spra­
wie zniesienia ograniczeń w przyjmowaniu na 
służbę państwową urzędników narodowości 
uikraińsKiiej, oraz zastosowania powszechnej 
am nestji względem ukraińskich działaczy i 
przestępców politycznych w Galicji Wscho­

dniej.
Długoletni spór polsko - ukraiński, który 

m iał tyle momentów krwawej i bezlitosnej 
wzajemnej w alki, jakoteż pociągnął za sobą 
akty nierozum nej i dzikiej zemsty, wszedł w 

.etadjum  taik wielce pożądanego i ze wszech 
m iar w interesie obojga narodów wskazanego 
porozum ienia się i zgody. Akty obu narodów, 
uznające i poręczające obopólną niepodległość, 
sojusz orężny i wspólny front walid wyzwo­
leńcze] powinny wykreślić z winionej przesz­
łości wszystko to, oo może zabliźniając© gj© 
ran y  jątrzyć, a  wzajemną nfrioóć podrywać 
Aczkoiwnek bowiem już 0d roku be* mała 
wa ka orężna z U krainą została zakończoną,

i Ukrainy, a zwłaszcza lu­
b o ś ć  ufcnwnsfca Galicji Ws-hacW©^ która w 
jakikol,wiele sposób przyjmowała w tej walce 
odział, _  poniosła już odpowiodaialność sk>- 
powrae do istniejących praw  woyiy, a wreea- 

e chociaż rząd cały szereg swo*ch zarządzeń 
«ip. w spraw ie internow ania ludności cywilnej 

bezwzględnego przetraymy wanta wojako-
* * * * "  *ola&  *° ied m k  są 

Iru^^A ™  JaW'tf ‘ faWy> które w in teresie obu
mkió nadalW skażemy chociażby ua u,k „  . B ) h

Urzędników austriacki-h „ .T /'■' _» • rj . -  ; “  kl narodowości okm-’n-
. . £  służbę Rzeczypospoli­tej w Galicji Wschodioięj tyifeo Med gdv‘ *
lokale, źe dany  kandydat J
p e rz y p o sp o lrte j ukraińsfctej, *
;ł  w p a d k o  nie szczędzi mu sI
ey ch  szykan w rodraju nćcwyp}flr.ain1a 
;rów od dnia zgłoszenia do służby, j^tt0 
A iia  faktycznego urzędow ania; nadimtenrć 
należy, że zwłoka w przyjęciu na ©łuźbę na- 
ątęipuje z w !nv'odnośnych urzędów. Dziej© 
»fę to ezczwólni© w koteinictwte, sadowni­
ctw ie i szkolnictwie. M iejirowe wiedze ad­
m inistracyjne pohopnie i niekiedy na wl«$ną 
Tfkę. jak np. na  Pokuciu zaprowadza ą  stany 
wyjątkowe i sądy c i  raźne. Nie mówimy już 
o konfiskacie pism ukraińska -h om* rozpo­
rządzeniach adiminlstracvifnvch, ©igra/n kicają­
cych ukraiński ruch poKtycmo - społeczny. I 
Nie możemy też zamilczeć tego faktu, że set- i

M przestępców politycznych osadzonych lub 
skazanych dorywczo i pod wpływem toczą­
cych się w alk 'dotychczas przesiadują w wię­
zieniach, a  więc w  w arunkach wprost bezna­
dziejnych.

Wszystka© te, wyżej wym ienione fakty, 
w skazują dowodnie, że spraw a pójedmauia i  
zapomniemi-a nieszczęsnej przeszłości nie bę­
dzie uwieńczona pomyślnym skutkiem , jeżeli 
rząd nie wystąpi ze stanowczą w wym ienionej 
spraw ie decyzją. Podkreślam y, ia  poza ostet- 
niomi aktam i o charakterze m iędzynarodo­
wym rząd poczynił już w październiku ubie­
głego roku w swojej deklaracji w Wysokiej 
Izbie zobowiązania w przedmiocie ogólnej 
am nestjt d la działaczy i przestępców politycz­
nych narodowości ukraińskiej ' w Galicji 
W schodniej.

A m nestja ta  jednak nie urzeczywistniła 
się. Lecz dzisiaj, kiedy, jak to wskazaliśmy 
wyżej, Rzeczpospolita Polska w sojuszu z 
Rzeczpospolitą U kraińską wałczy o istnienie 
obopólne i pokój, zabezpieczający niepodległy 
byt i mzwój Polski i U krainy—muszą zniknąć 
wszystkie objawy ciągłego budzenia nienaw i­
ści narodowościowej i bezpodstawnego odwe­
tu. Rząd winien natychmiast doknać aktu, 
wypływającego logicznie z porozumienia oboj- 
gn  ̂ nąrodów, aktu powszechnej amnestii dla 
działaczy i przestępców politvrzmvrh narodo­
wości ukraińskiej w Galicji Wschodniej.

W  m rśl powyższego podpisani, wnoszą: 
Wvswfcf Selm raczy uchwalić: Sejm wzywa 
Rząd, ażebv;

1. w ydał natychm iast rozporządzeni© o 
nrzv-imofwaniu na służbę państwową polfiką 
tak byłych ukrwńskich urzędników, pracowni- 
kójr j robotników na służbie państwowej w 
byłrm  zaborze austriackim  z zaNcseniem im 
zalogb-ch po-borów, jak również i tych U kraiń­
ców. którzy trfę o posady państwowe ubiegać 
będą;

2. _ przedstaw ił W ysoldemu Sebnow! w 
term inie miesiocBnym ustaw© o power,eebnej 
amnestii wzelodem ukraińskich d rfab rzu  1 
przestępców politycznych w  Galiob Wschod­
niej.

Warszawa, dn. 8 czerwca 1920 r.

G abinet ukraiński.

P. Pałek w v’erhul nagle, niie porostawia- 
me rekom u w M lałsterjum »*tęp«k,ra! Pan 
NśnrKki mb? rom nł zastęp er. — p. S'ofan® Dą- 
Iw w rh -ew . WeWo t«vro wbt©-nrf».ister p. Dęb­
sk* podał *t© de dymł*H. Zarząd kułbu P. S. 
L. za*wterdzt| tę  <>eyzję.

*  *  *

Ministrowi© Bzidfel i Kędzior oddali kln-
P. S. L  do rozstrzygnięcia spraw ę swo­

jej dymisji.
Przesilenie w pełni.

Zarząd Klubu P. S. L. stw ierdza zgodę 
z powziętą przez narząd główny i klub posel­
ski P. S. L. uchwałą, ia  nienorm alne warun­
ki pracy w łonie obecnego Rządu, które nie 
dawały możności przeprowadzania podyktowa­
nych przez in teres państwowy zasadniczych 
postulatów polityki państwowej nastręczają 
potrzebę rewizji stosunku P. S. L. do Rządu 

Klub P. S. L. odraczał wyciągnięcie kon­
sekwencji ze  względu na poważną sytuację 
państwową, gdy jednak także i w dziedzinie 
polityki zagranicznej zaszły fakty, wskazał jare 
na niedoceniani© przez Rząd wagi pofożemia, 
czego dowodem jest zbyt częste po mata wia­
nie kierownictwa tego działu be* jednolitego 
zasłęip«tw« — sarząd klubu P. S. L. postana­
wia odwołać swych mężów zaufania i  gabine­
tu, ni© mogąo w tych warunkach ponosić dal­
szej odpowiedzialności m  Rząd,

Deklaracja Rządu Ukraińskiego.

Rząd U kraińskiej RepubMki indowej oglo- 
sB deklarację, w której stwierdza, że Rząd bę- 
dra© budował niepodległą państwowość U krai­
ny na podstawi© deiaokratycioej. Rjwjd dąży 
do stworzenia armjS, fctósej W  rami są »d- 
dziiały, utworzeń© h a  Podolu i w Polsre, ora* 
arm ja gen. Omedianowicźa - Fawl&nki. Arnrjo 
t« .,potrafi obronić granic© U krainy, Wedy 
apraymiorzon* wojsko polslde, dopomógłs/y 
nam, zoetfliiie odwołane przez *wój Rząd -do 
domu". Zanim będzie można zwołać parla­
ment, zwołany zostanl© przedęwrlamomt, wy­
brany przez organizacje polityczne, spoJeozm© 
i organy Mumoreedu. Spraw a rolna będ»© e- 
stateoenAe rowtrzj-ginięta w parlam encie, tym­
czasem poBostaje etan obecny: „1 nadal powin­
ni korzystać z© wszystkich grantów el wło­
ścianie, który j© uprawiaia i zc siewa ja pod o- 
gólrve,m kierownictwem Min. Spraw Rokiych 
©raz jego argonów Wraiej-***. Deklaracia 
podkreśla, te  przez sojusz i  Polska U fcrrlm  
weszła w krąg „w*'. ĆVveęo r, całą Europą ży­
cia kulturalno - elronornironego". Rząd p ra­
gnie dobrych eterwnków z Rymumią i szczere­
go pK) rozumień i* z peńetwami nudbeltyckism i, 
państwami Czar nom orra i Kaukazu. Rząd 
stoi na »tsrtowisku równoupraw nienia n®ro- 
:.ów i obrony praw  mniejszości na rodowych.

Z pism  kijowskich * dn ia  5-go czerwca 
dow iadujem y się, że gabinet ukraiński uległ 
pewnym  zmianom. Skład jogo jest następują- 
ęy: Prom  je r  — Prokopowicz, zastępca prem ­
iera i m in. sprawiedliwości — A ndrzej Liwio- 
ki, min. sp raw  wewn. — Salćkowski, mim. 
wojny — pułk. sztabu gen. Salski, min, rol­
nictwa — Izaak Mazepa, kier. min. skarbu- — 
M arszyM d, min, gospodarki narodow ej — 
Archipenko, min. kom unikacji — Tfcmossen- 
bo, min. w ranań p r. Ohienko, k ier. min. o- 
świ«ły — Chołodnyj, m in. poczt i telegrafu — 
H ilary Kosenko, min. zdrowia i  opieki ©poło- 
czoęj — Stanisław  Sternpow-.ki, m in. pracy — 
Józef Dezpalko, min. do spraw  żydowskich — 
Krasnyj.

P. Stanisław  Stemnowsld, Polak, wvsta- 
pit z m in. rolnictwa, ni© chcąc wrogom soju­
szu polsko - iiikracńslciiego dawać powodu do 
podejrzeń, że będzie działał w  interesie ob- 
■wamików.

Atam an Petlu ra  w Kijowie,
„Głos Podola" (Nr. 85 z dn. 8 czerwca) 

podaje za ukraińskim  „Nowym Szlakiem " o- 
pii3 przyjęcia naczelnego A tam ana Petlury w 
Kijowie. Alam an Petlura przybył do Kijcnwa 
23 m aja w południe. Miasto, przystrojone w 
niebiesko • żółte sztandary, zieloność i kwia­
ty, z tłumami zalegającemi ulic© — wyglądało 
odświętnie. Na dworcu witali A tam ana przed­
stawiciele polskiej i ukraińskiej komendy, re- 
prezeutainci społeczeństwa ukraińskiego, pol­
skiego i żydowskiego; przedstaw iciele A-me- 

t rybańskiej misji Czerwonego Kyża i ukraiń­
skich zawodowych związków. Komendant 
wojsk polskich pierwszy przywitał Atamana. 
Komendant ukraiński złożył raport o stenie 
wojsk podległych jego komendzie. Komisarz 
Kijow-szezyzny, p. Presnuchin, i p. Salitkowsfei, 
reprezentant kijowskich społecznych orgatłi- 
zecil, prezentowali Atamanowti Naczelnemu 
Komfrarza w o lo w e g o , przedstawicieli u- 
kraińskich, polskich i żydowskich organizacji 
społecznych, a także związków zawodowych. 
P. Kulikowski od Polskiego Komitetu Wyko­
nawczego, w przemowie swej wHał „wolną, 
niezależną, suw erenną U krainę" w osobie jej 
Atamana. ..Szczęść wam Boże w waszei cięż­
kiej^ a wielkiej pracv" zakońcrcł. — ,„Sz«ze- 
r»e dziękuję, niechże i spolęezeństiwo nam w 
pracy dopomaga" — odpowiedział wa prze­
mowę Akim an. Prrecfetawiciel społeczeń­
stwa ź-rdowskiego, witskąc Atamana, wyraził 
pewność, że w wolnej U krain te naród żydow­
ski narównji z  imnvmi będzie m tał możność 4y6 
t pracować. Nigdy ni© wyrzekniemy etę na- 
»zy*h tradycji dem okratrranreh. al© oatcmćayt 
wymagamy od wszystkich lojalnego stostnmku 
do ukrtińsdriej państwowości — odpowiedział 
Ataman. (K. B. P.).

Organizacja arm ji ukraińskiej.
„Głos Podola" (Nr. 81) powtarza za pi- 

MiFamii ukraińskiem i, t e  na pod.9tawi© umowy 
Petlury z Piłsudskim, wszyscy galiojanie, k!ó- 
rzyby zapragnęli wstąpić do wojska ukraiń­
skiego, winni niezwłocznie być skierowani do 
rozporządzenia władz ukraińskich. Stworzono 
komisję, która ma przejąć mieni© a/rmji gali­
cyjskiej. Ze strony arm ji galicyjskiej do ko­
misji należy pputkowniK Bizanc. Dr. Makuch 
jest obecni© w Winnicy. W Berdyczowie u- 
tworzyły się 3 dywizje, w Żytomierzu dw ie 
Oczekiwanym jest przyjazd francuskiej misji, 
która ma organizować arm ię ukraińską. (K 
B. P.)

Otwarcie Liceum Krzemienieckiego.

„Dziennik Urzędowy Zarządu Cywilnego 
Ziem Wołynia i Frontu Podolskiego" (Nr. 12 
z 31 maja) zam iećdł następujący rozkaz Na­
czelnego Wodza wojsk polskich o otwraciu Li­
ceum K rzem ienieckiego: „Odrodzona Rzecz­
pospolita Polska szuka dróg własnych, by 
wychować now e pokolenia dzielnych obywa­
teli, klórzyby jej wielkość i chwałę szerzyć 
i utrwalać adoiali. Chcąc drogi t© odnaleźć, 
musi sięgnąć do tradycji wielkich przodków 
i oprzeć eię na powołanych przez Nich do ży­
cia instytucjach wychowawczych, k tó re  ongi 
po politycznym naszej Ojczyzny upadku, zdro­
wego ducha polskiego zachować umiały. W  tej 
wielkięj pracy, która do odrodzenia Ojczyzny 
doprowadziła, niem ałą odegrało rolę Liceum 
Krzemieniecki©, etworzone wysiłkiem wieko­
pomnej pamięci Tadeusza Czackiego i kreso­
wej ludności polskiej. Słynną tę  uczelnię po­
wołuję uiniej«zean do nowego żyda, by snu­
ła dalej wielką myśl a wy eh założycieli i peł­
niła w nowych warunkach, z tą  sam ą jednak 
gorliwością, «o przed laty, tę  eam ą służbę 
na pożytek Ojczyzny, nauki 1 cnoty. Quod fe- 
lix faustum fortunatum ąue alt. W arszawa, 
Belweder, dn. 27 maja 1920 r. Wód* naczelny 
J. Piłsudski." (K. B. P.)

Statystyka ®i©m lUewsk® - białoruskich.
„Nasz K raj" (Nr. 97) don-osi, że naczel­

nik Wydziału Statystycznego Z. C. Z. W. na 
zjeździei»rawraiików i ekonomistów w W arsza­
wie podaj do wtedomo-ci szereg cyfr, dotyczą­
cych stanu item  litewsko .  białoruskich w r. 
1919. Ogół uczonych naszych ma zjeździ© tyra 
obecnych, cyfry wspom-niane iwraal wprost za 
rew elacje s'at.ystyezne. Z nowych obliczeń 
wynika, że na  p raesto en i okręgu Wiłeiiakie-

go, obejmującego 48.488 kw. kilom etrów  lit* 
Óno6 w czasie wojny zmniejszyła się o 22.7%  
czyli że z 2.407.448 ludności w roku 1911 zo­
stało w roku 1919 — 1.633.504. .

Na podkreśleni© zasługuje nieproporcjo* 
malnie wielki procent zm niejszania się  ludncH 
ści w po w. grodzieńskim , spowodowany wy- 
jatkowem wyludnieniom m iasta Grodna, do- 
Nhodzącem do 58% . Pod-obn© zjawisko wi­
dzimy także i w po w. trockim, gdzie ludność 
zmniejszyła się o 47.3%, co wytłumaczyć mo­
żna włączeniom najbardziej zaludnionej czę­
ści powiatu do Kowieńszczyzny.

* *  •
Reforma ro'na na Litwie et-.o. r̂afi.-Kjscj. We­

dług informacji „Echa Litwy" (Nr. 92) Sejm U- 
srtawodawczy w Kownie 27 maja uchwalił prawa 
następujące: Powstrzymać sprzedaż i zastaw znaj­
dujących się w prywatnem posiadaniu majoratów, 
lenów, darowanych przez rząd carsko-rosyjski lub 
nabytych na warunkach ulgowych, również jak ma­
jątków instrukcyjmych, oraz zwrot ziemi znajdują­
cej eię w rękach rządu . Powstrzymać sprzedaż la­
sów, znajdujących się w rękach prywatnych. Ni® 
dawać prywatnym właścicielom lasów nowych ze­
zwoleń na porąb lasu, z wyjątkiem, gdy drzewa 
wyrąbane są potrzebne dla własnej gospodarki luh 
idą aa konieczne potrzeby miejscowej ludności.

Telegramy.
UM Wrn MlSiffiii

M’arsiaw a, 8 czerwca. 
(P. A. T.)’. Komunikat Sztabu General­

nego W. P. z dnia 8-go czerwca 1920 r.: 
Nacrza kontrofensywa na froncie między 

Dźwlną a Beręzyftą w azyhkietn tem pie postę­
puje naprzód.

Grupy uderzenia pod kierownictwem gen.' 
Szeptyckiego i gen. Sosubow^ktego, przelnr- 
mawszy front bolszewicki i działając koncen­
trycznie w k ierunku na linję kolejową Moło- 
deczno — Połock w dniu 5, 6 przez zajęcia 
Dokszye i Głębokiego, nawiązały ze sobą bez­
pośrednią łączność.

Nieprzyjaciel, broniący się zacieki© w  r®> 
jonie Dołhenowa — K rz y w k ą , będąc oskrzy­
dlany, zmuszony był do po c ieszn eg o  odwro­
tu, tracąc jeńców, magazyny i część swoich ta­
borów.

Bolszewicy staw iali zacięty opór szcze­
gólniej na skrzydłach frontu naszej kontrofen­
sywy, cofając się krok za krokiem w krwa­
wych walkach 1 panosząc ciężki© stra ty  w aa» 
bitych i rannych.

W dniu 7 b. m. wojska nasze zajęły Her- 
manowicze i Łuźki. W zięto w walkach w dniu 
tym kilkuset jeńców i przeszło 40 karabinów  
maszynowych.

Bolszewicy, mszczą* się, dobijają w ©• 
fcratnv sposób naszych rannych i jeńców.

W ypady nieprzyjacielskie pod Rzeczycą I 
Gorwnlem zostehr cvdpart©.

Miedzy ujściem Prypeci a  ujściem Tetere- 
wa ciężki© walW w teku.

Na U krainie siło© atak i na  Hajsyn z po- 
wodv>p"niem odipa-rto.

W ohsaarze między Skw irą a  Pohrebysn- 
e«ami walki trwają.

I  Zastępca Szefa Szfabu G eneralnego 
(—) Kuliński Gen.-Ppor.

PrzEd pifliintei.
Olsityn, 8 czerwca.

(P. A. T.) Plebiscyt odbyć się ma 11 Mp*
ca — już za miesiąc. Komitety mazu raid i war­
m iński z powodu braku  bezpieczeństwa i ni©- 
r  6 w n oupraw n i en i a zmuszone były w swoim 
czasie przerwać pracę i to w  chwili, kiedy u- 
kladano listy głosujących, k tóre to listy zosta­
ły całkowici© sfabrykow ane bez naazei k o n tro  
li. Zrozumiał© jest, że niem-cy skorzystali z  te ­
go, aby listy atały się  arcydziełami falseu f 
kłam stwa. Mamy przed oczami dowody mnó­
stw a nadużyć w tych spraw ach. Komitet war­
miński przedstawi odpowiedni© m aterjały d o  
legatowi polskiem u do przedłożenia kom isji 
koalicyjnej. W ątpić jednak należy, czy rekla­
m acja ta da jakiekolw iek rezultaty. Zaznaczyć 
jeszcze należy, i e  wj~znacaenie term inu plebi­
scytu na «ea« żniw, jest szczególni© niekorzg- 
stme d la Polaków.

Iitek m ii ttnlti fłiiH z i W r t l i
Bytom, 8 czerwoa.

(P. A. T.) Gazety niemiecki© donoszą, ta  
strajkujący «d dwóch tnies;ęey sędziowie nie­
mieccy postanowili wrócić dnia 9 bm. do pra­
cy Sędziowie przekonawszy się, i© kom isja 
rządząca ni© myśli uwzględniać ich żądań i ia  
ni© troszczy się  też o ich strajk , n7x.nllt £© 
ezaa wrócić do pracy.

fdt! fuitifi umńti n emit
Nowy Targ, 8 czerwca.

(P. A. T.). Z okręgu nam iestowskiego na  
Orawi© donoszą, 4© Czesi utworzyli tam cały 
szereg band, k tóre  włóczą się od wsi do wsi, 
dniem  i nocą i napadają bezkarnie na ludność 
polską oraz słowackich zwolenników Polski. 
Urzędnicy czescy dostarczają tym bandom do­
kładnych wiadomości o osobach, działających 
na  rzecz Polski. W  tem  wszysikiem pom agają
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Sm żandarmi czesry ł urzędnicy pocztowi oraz 
telefoniczni, informują* ich zapomoup telegra­
fu i telekinu o każdym kroku Polafow i pol­
skich działaczy. Wszelkie skargi przedkłada­
ne podkomisji pozostaję bez skutku. Dotąd a- 
n i razu nie otrzymali Polacy jakiegokolwiek 
zadośćuczynienia za napady i pobicia przez 
Czechów. Ani jednego czeskiego agitatora nie 
spotkała kara za gwałt. Dnia 31 maja napa­
dnięto w gminie Brezie kupca z Namiestowa, 
A leksandra Macbaja. Bandyci, podszywający 
się pod nazwę tajnych policjantów, zażądali 
od kupca bezprawnie legitymacji, przeprowa­
dzili przy nim osobistą rewizję, a znalazłszy 
polską gazetę, pobili go kijami, odgrażając 
się, Iż taki los spotka każdego Polaka. Tagoż 
dnia urządzono napad na woźnicę, który od­
woził z Jabłonki do Namiestowa polskiego re ­
zydenta. Napastnicy otwarcie oświadczyli, ii  
napadają go za wożenie Polaków, tylko dzięki 
sprytowi woźnica unikną? pobicia. Czeską 
bandą kieruje urzędnik czeski, znajdujący się 
w Rysztar Breży.

f f iS t r a i e  U sji t to n r t .
Lond-n, 8 czerwca.

(P. A. T.). (Havas). Lloyd George, od- 
powćactając w Izbie gmin na interpelację w 
sprawie polskich operach' wojskowych oświad­
czę’?, ie  od czasu ostatniej akcji wojskowej 
rzad an ie lsk i are otrzyma? ze strony Rządu 
polskiego żadnej wiadomości, wyrażającej 
chęć rozpoczęcia rokowań nokojowyeh z rzą­
dem sowietów. Rząd angielski wobec tego 
nie ni© wie o zamiarach obu zainteresowanych 
Rządów.

BiteUStl rzeti#  i i t i & f i p  sctlailiita
21 ilil S?3l!2!i8 tl3  P l l i l i l .

Olsztyn, 8 czerwca.
(P. A. T). Sprawa pobytu niezależnych 

socjalistów niemieckich w Polsce 1 ich przy­
chylne stanowisko w stosunku do organizacji 
polskiej na terenie plebiscytowym wywołuje 
w kołach niemieckich w dalszym ciągu ogro­
mne wzburzenie. Pisma prawicowe zażądały 
wyłączenia z pariji 8 członków, którzy byli w 
Łodzi i w Warszawie. Partja w każdym bódź 
razie Jeszcze się w tej sprawie nie wypowie­
działa. Na ogólnem zebraniu niezależni atako­
wani ze wszystkich stron bronili sie jak mogli 
przeciw oskarżeniom prawicy. Heimafbund 
■woła? dziś wieczorem zebranie dyskusyjne z 
udziałem niezależnych socjalistów na lamet 
..Niezależni socjaliści i głosowanie za Polską'*. 
Niezależni przyjść mają gromadnie, ażeby dać 
ostateczną odprawę niemieckim nacjonali­
stom. Przewidują tutaj, ie  na zebraniu tetn 
przyjść moź.e do krwawych starć.

I i t i m i i  ł s i f i n t H i s f e S i
Ryga, 7 caerwca.

(P. A. T.)ł Rokowania mendecko - ło­
tewskie w sprawi© zawarcia pokoju dobiega­
ją końca. Ludność wyraża z tego powodu za­
dowolenie, w przekonaiu, i i  po zawarciu po­
koju nastąpi znaczne ożywienie handlu.

SlSlfJ w g iJ S tig l
B y t# 8? 8 czerwca.

(P. A. T )  Dalsze wiadomości o wyniku 
wyborów do parlamentu w Niemczech potwier­
dzają wczorajsze przypuszczenia, ie  wybory te 
wzmocniły znacznie z jednej strony prawicę, 
z  drugiej zaś strony skrajną lewicę. Najwięk­
szą ilość gWów otrzymali kandydaci socjali­
styczni, co wczoraj stwierdzono. Oddanych ogó­
łem głosów było około 23 miljonów, z tego 18 
miłjjiów zdołano już mniej więcej obliczyć, we­
dług przynależnści partyjnej. Otrzymali z te­
go: niezależni socjaliści 8.847.621, socjalni de­
mokraci rządowi: 3.522321, niemiecka partja 
ludowa 2.636.968, niemiecka partia ludowo- 
narodowa 2.172.264, centrum 1.303.937, demo­
kraci 1-628 705. komuniści 328.912. Dalsze wy­
niki mogą oczywiście zmienić jeszcze cokol­
wiek to ustosunkowanie, jednak na podstawie 
dotychczasowych obliczeń, prasa niemiecka 
przypuszcza, że tak socjaliści niezawiśli, jak i 
rządowi posiadać będą mniejwięcej po 76 
mandatów, liberal) około 60 mandatów, kon- 
eerwah’ś d  mniej więcej tyleż, eo liberal), 
centrowcy 70, demokraci 45 mnrKhttów. a nad­
to 20 mandatów przypadnie różnym mniejszym 
partiom. Dotychczasowej rządowej ko a liejl, li­
czącej w ten sposób okdło 180 głosów, prze­
ciwstawi się opozycja prawicy o eila 120 gło­
sów, oraz opozycja skrajnej lewicy z 75 gło­
sam i

Bytom, 8 czerwca.
(P. A. T.) Z ogłoszonych przez prasę nie- 

«decką wyników wyborów do parlamentu wi­
dać. że w niektórych okręgach polary celem 
policzenia głosów oddawali je na swoich kan­
dydatów. /, dotychczasowych wyników okazuje 
6ię. ie  polary głosowali w następują *yeh ob­
wodach: Frankfurt na,’ Odra, gdzie oddano 
8871 głosów na kandvdatt polski ego. w okrę­
gu Hamburskim — 252 głosy, w Westfalji po­
łudniowej — na polskiego kandydata 9473 
głosów, w okręgu Hcweo-Darmstrdt — 2.000 
głosów polskich, w okręgu Dńs-Mdorf wscho­
dni — 3.085 i okręgu DilsseJdorf zachodal — 
2.859 głosów polskich.

B g t t  i f f iu l i  l i r f E H t j i
Berlin, 8 czerwca.

(P. A. T.). Dziś w połudir-e gabinA Rze­
szy podał się do dymisji. Prezydent Rzeszy 
dymisję przyjął t uprosił ministrów, ażeby nar 
razie sprawowali jeszcze swe czyianośd.

S j u n  *  m l

Lyon, 7 czerwca.
(P. A, T.). {Radio). Z Bukaresztu do- 

noszą: Wybory do nowego parlamentu ru-
minfekiego wykazały zupełne zwycięstwo ge­
nerała Avoresco. Part'd narodowa generała 
Averesro złączona z partiami demokratyczne- 
tni Take Jonesću zwyciężyła w 160 okręgach 
na M l dotychczas znanych rezultatów wybor­
czych. Wszyscy ministrowie i gen. Averesco 
zostali w ybrani Sam generał został wybrany 
w 10 okręgach. Take Jon esc u zdobył mandat 
w Bukareszcie.

Rewel, 7 Czerwca.
(P. A. T.). Misja japońska w Rewlu 

przesiała prasie tutejszej komunikat o ohyd­
nym mordzie, dokonanym przez bolszewików, 
na członkach konsulatu japońskiego w Miko- 
łajewsku, nsd Amurem, oraz ca bezbronnej 
ludności japońskiej. Misja japońska wyraża 
zdanie, i i  fakt ten może pociągnąć w  sobą 
bardzo poważne następstwa.

Paryż. 8 czerwca.
(P. A. T.). (Havas). Z Tokjo urzędowe 

donoszą, i i  wojska japońskie po wkroczeniu 
do Mikołajewska, nie zastały tam ani jednego 
żywego Japończyka. Istnieje przypuszczenie 
planowej rzezi.

t e t l j  w Ptate.
Bytom, 8 czerwca.

(P. A. T.). Pisma niemieckie pr/vnoszą 
wisdomości o. wielkich rozruchach ubranych 
w Pradze dnia 7 b. m., które miały krwawy 
przebieg. Było 6 zabitych i 13 rannych. Na 
skutdk strzelaniny rozkazano wolaku użyć 
broni, (gdy demonstracje przybierały charak­
ter groźny. Pisma niemieckie nie podmą przy­
czyny .rozruchów. Równocześnie podaią pis­
ma ożemfieclrie wfodomnśel o wielkich demon­
stracjach głodowych w Karlsbadzie. Robot­
nicy zapowiadają straik generalny, o Ue syta- 
acw awowbrsryima nie poprawi się.

k t i i i i a i a  w  f i i r a .
Wiedeń, 8 czerwca.

(P. A. T.) (Radio). Wied. Biura Kor. do­
nosi z G racu: W czasie dem onstracji na ta r ­
gach z powodu wysokich cen żywności, przy­
szło do starć, w których żandarm eria m usiała 
użyć broni. 7 osób zabitych i 23 ranne. Zbie­
gowiska tworzyły się jeszcze o godzinie 10 
wieczorem.

Wiedeń, 8 czerwca.
(P. A. T.) (Radjo). Wied. B. Kor. donosi 

z Gracu: IV ciągu nocy zmarły 4 osoby ciężko 
ranne podczas wczorajszych zaburzeń. Wobec 
tego liczba ofiar wzrosła do 11. Sąd okręgo­
wy nakazał ścisłe zbadanie powodów, dla któ­
rych żandarnierja zrobiła użytek z broni pal­
nej. Dziś panuje w mieście zupełny spokój,

u J A j i ^ T w I j ^  ~l  *  f i l lJ w t( j» f " ł,‘riK V ^ l

Z isiS  i ! i ! j a ! ! . !  n i ń i  i m M
Minis ter jura Pracy i  Opiek! Społecznej komu­

nikuje:
Zjazd delegatów Opieiri Społecznej, zwołany 

przez Ministerjum Pracy i Opieki Spo’eczmej, obra­
dował w Wareaawie w czasie od 25 do 29 maja. 
Zjazd t*n uHfci ca celu otrzymanie bezpośrednich 
leforaascj! o ateraie opieki społecznej w Rzeczypo­
spolitej Polskiej, skoordynowanie dzia'a!noóci po- 
szcze?<V'»iyfh delegatur, zapoznanie delegatów z ża­
rnie nen-smi Nfmisierjum oraz dokładne zaznajo­
mienie delegatów i  me’odami prowadzenia rachun­
ków, kontroli, podziału zapomóg, skradania spra­
wozdań i t. p.

Po przemówieniu p. ministra pracy i op. spot, 
przewodn’ctwo zjazdu obejmuje naczelnik wydziału 
p. Różno weki.

Dr. S. Jarkiewic! wyghwza referat, skreślając 
porównawczo historję opieki społecamej a poswa©- 
gólnyeb państw t narodów, poezem zaznajamia o- 
becnych z projektem ustawy o opiece spo'eczne!, 
wyjaśalająe znaczenie poszczególnych jego ustępów. 
W dalszym ciągu kierownik inspektoratu, p. .Tocz, 
porusza sprawę stosunku delegatów do samorzą­
dów i instytucji ratowniczych, prywatnych.

Następnie delegaci w szczegółowych sprawo­
zdaniach przedstawiają stan opieki społecznej W 
poszczególnych okręgach, na temat których rozwija 
się ogólna dyskusja.

0  opiec® nad miodem pokoleniem wygłosił re­
ferat dr. Serkcwskl.

P. Ostrowski przedstawił stan opiekł apobteznej 
w d i’ale tak zwanych chorób społecznych zsęreni- 
cą, ora* wykazał konieczność przerzucenia wykony­
wania doHroezyiHwifcJ z aparatu urzędu! wego na 
ezymrik obywatelski (decentralizacja i indywi-iua- 
Kzacja dobroczynności).

P- Dworeaóczyl: referował dział opieki społeez- 
n»i Pid iswalidami. starcami, weteranami. Sprawy 
bniłete-wo referował p. Sac/.ęsuy, a sposób prowa­
dzenia kaięg ł rachunkowości — p. Nitecki. Dział
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jwmopomocy społeczne] referował p. Gibas. Nastę- * 
pnie mówił w sprawie instytucji opieki społeczne] 
p. Stawecki. Delegaci, w towarzystwie kierownika 
Inspektoratu i  delegatów poszczególnych wydzia­
łów, tfcviedzili cały szereg instytucji społecznych w 
[Warszawie.

Poradnik j ę z y t a f .
Państwotwórezy czy państwowo-twćmy?

Oczywiście: państwotwórczy, ponieważ chodzi 
tu nie o to, jak się tworzy, lecz co się tworży. 
Podobnie mówi się: chlebodajny, światobór- 
czy i t. d. Za wyjątkiem — rusycyzml Mówi 
się po polsku: z wyjątkiem.

„Odnosić się" do czegcś w taki czy inny 
(sposób — rusycyzm! Po polsku: zachowywać 
§ię wobec lub w stosunku do czegoś tak lub 
inaczej.

Iżycia partii.
Sprawozdanie z Konferencji Radnych okręgu 

(Warszawa - Fodm. z dnia 6 czerwca r. b.
Reprezentowane były następujące mia- 

Bfa: Błonie, Wyszków, Grodzisk, Pruszków, 
Sochaczew, Skierniewice, Łowicz, Piaseczno 
i  Grójec, ogółem 20 tow. radnych,

Porządek dzienny następujący: 1) zaga­
jenie; 2) referat „Zadania samorządu"; S) re­
gular. n dla Związku P. P. S. 0. K. R. Podrn.; 
4) wolne wnioski.

Zagaił konferencję tow. poseł Dobrowol­
ski, podkreślając konieczność ujednostajnie­
nia prac radnych O. K. R. Warszawa-Podm. 
jPoezem wybrano prezydjum; przewodniczący 
tow. Dobrowolski, sekretarz tow. Kop z Pru­
szkowa.

Referat p. t. „Zadanie samorządu" wygłosił 
tow. Luksemburg. Reierat bogaty w treści, a- 
nalizujący gruntownie nasze stosunki i pra-ce 
samorządowe, wywołał ogólny poklask. Po 
ekoń-zonym referacie wywiązała się dyskusja 
tw której zabierali glos: tow. tow. Dobrowol­
ski, Kop, Krawczyk, Kowalski } Redel.

W sprawie „Regulaminu dla Związku P. 
P. S. O. K. R. Warszawa - Podm. zabrał głos 
1  Luksemburg uzasadniając konieczność Istnie 
nia Zw. radnych dla wspólnego omawiania 
epra.w i szkolenia się w pracach samorządo­
wych. Ostateczną decyzję co do powstania 
„Związku" odłożono do dnia 4-go lipoa r. b. 
Poczem przyjęto następujące rezolucje;

1) Konferencja radnych P. P S. 0. K. R. 
(Warszawa - Podm. uważa za n>zbędoe, aże­
by w interesie klasy robotniczej przedstawi­
en ie  P. P. S. nie uny laii się od uczesmicze- 
nia w pracach samorządowych nawet wtedy 
gdy pozostałą w mniejszości.

2) Konferencja radnych P. P. S. 0. K. R. 
Warsz. Podm. uważa za wskazane korzystać z 
B©brań sprawozdawczych posłów sejmowych, 
ażeby przy tej sposobności radni miejscowi 
zdawali sprawę ze swej działalności komu-

'oalnej.
Krnifnrrnrjn międzTilrlpfnieowa kobłef s  przy­

czyn niezależnych od Wydzia’u Kobiecego zostaje 
Odłożoną do następnej fa-ody lfl b. m. na godzinę 
8 wieczór.

Dzielnica Śródmiejska. Dziś, da, 9 b. m. o g.
7 1 pół w lokalu własnym. Aleje Jerozolimskie 56, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy b. ważne.

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, dn. 10 b.
w. o godz. 5 i pól w lokalu własnym, Bagatela 12 a, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy b. ważne.

K olejarze! w dniu 11 czerwca r. t>., 
w piątek , o godz 6 po poł., w lokalu Al. Je ­
rozolim ska Nr. 56, wygłosi odczyt tow. po­
se ł Niedziałkowski o p rogram ie P. P. S. 
Po odczycie tow. radny  Jaw orow ski b ę ­
dzie zdawał spraw ę z X V II Kongresu P. 
P. S. W ejście za biletam i.

Sekretarjo/t Kem. Kol.

Mechaniczna podwyżka płacy u metalowców.
Związek Metalowców przeprowadził pod­

wyżkę płacy o 80% w całym przemyśle me­
talowym w Warszawoe. Protokół ten brzmi:

Dnia 2 czerwca 1920. Obecni z ramienia 
Min. Pracy i Opieki Spoi.: Okręgowy Insp.
Pracy 11-go Okręgu — inż. Antoni Eichorn 
i insp. pracy Z. Prausowa. Z ramienia Stow. 
Zw. Przemysłowców Metalowych prof. Okol- 
eki. Z ramienia Zw. Rob. Przem. Met. pp. 
chorn protokółuje Z. Prausowa.

Po dyskusji ustalono, że unormowanie 
płacy odbędzie się po ustaleniu budżetu ro­
dziny robotniczej, przewidzianego w umowie 
— przyjmując średnią wartość oznaczonych w 
tabelce produktów za miesiąc maj.

W obliczeniu za maj były przyjęte prze 
ciętne ceny z początku i końca miesiąca.

Obliczenie ustaliło wartość produktów 
budżetu robotniczego na sumę 79 mk. 40 fen., 
co stanowi 76% wartości produktów tegoż 
budżetu w miesiącu marcu.

Cyfrę, tę zaokrąglono do 80%.

Podwyżka płac dniów kowych l zapom óg  
aprowizacyjnych winna wynosić od płac mar* 
cowych 80%.

Podpisali: Okolskt, Czubek, Wójcik.
Baczność fabryki wojskowe. Posiedzenie Rady 

delegatów fabryk wojskowych odbędzie się w 
czwartek, o godz. G-ej w lokalu Rady, Aleje Jer®* 
zohmskie 56.

Z Komisji Centralnej Klas. Zw. Zawód. Ko­
lejne posiedzenie Kom. Centr. odbędzie się daiś 
w środę (9-go czerwca) o godz. 6 i pół po poł. W 
lokalu K. C. Sprawy ważne. Wszyscy członkowie 
proszeni są o bezwzględne przybycie punktualne,

(a) Żądania kolejarzy. Prezes ministrów, mb

Inister komunikacji, marszałek sejmu i niektórzy 
postowie otrzymali od pracowników kolejowych 
dyrekcji Radomskiej telegramy, w których praco­
wnicy zawiadamiają, że zwołany na walne zebra­
nie więc pracowników kolejowych dyrekcji radom­
skiej jednogłośnie uchwalił zażądać regulacji płae 
i niezwłocznego wniesienia tej sprawy i uchwale* 
nia jej w Sejmie przed wakacjami letniemi, czaso­
wo zaś pracownicy domagają się wypłacania po­
borów oo 10 dni pracownikom etatowym i dniów­
kowym. Pracownicy w końcu nadmieniają, te  
wskutek niedostatecznego wynagrodzenia, pobiera­
nego przez nich, śród ogółu pracowników panuje 
wielkie niezadowolenie tak, że ogólne półcienia 
przedstawia się groźnie.

Zakończenie strajku pracowników handlowych.
Trwający od 19 ma'a rb. strajk w branży eksped.- 
transportowej, zakończony został z pomyślnym re­
zultatem., Osiągnięte zostały podwyżki płacy od 60 
do 125%. Następnie szefowie zaakceptowali źala- 
oia te, jak: przyjmowanie i wydalanie pracowni­
ków za zgodą ł w porozumieniu ze Związkiem na­
szym. wypłata 14 pensji i t. d. Żądania pnwyźjie 
przyjęty wszystkie firmy i  wyjątkiem lun-ęoujf- 
cyeh: Kolos — Długa 88. Kabak i Rabtoowicz — 
Nalewki 9, Urysz Frelman — Prosta 40, gdzie 
strajk w dalszym ciągu towa.

Wobec bezrobocia w powyższych firmach wzy­
wamy ogól pracowników do poparcia strajku i a’«  
pnyjmowan'a posad <v tych firmach.

Robotnicy akordowi metalowcy. Odbyło się
8 b. m. w Zw. Met. zebranie robotników pracują­
cych nn akord, a którym nie chcą przemysłowcy 
płacić podwyżki procentowej do cen akordowych. 
Obecni, w liczbie 400 osób z 86 fabryk i w kładó*|y  
uchwalili następujące żądania: 1) żądać wypłaceni* 
procentu drożyźnianego od akordu za miesiąc ubie­
gły; 2) od najbliższego szluzu znieść pracę akordo­
wą z powodu nie wypłacania procentu do takowe}}
3) odpowiedź powinna być dana delegatom fabryca* 
nym w sobotę do godz. 5 wiec*.

Sekcja ślusarzy.
W  sobotę odbyto się w Zw. Met. ogólne Tebr*>

nie członków Sekcji przy obecności 500 czlofftkórf .̂ 
Żarząc zdawał sprawozdanie z działalności w  eMfl 
od stycznia do I-go czerwca r. b. Sprawoziąai* 
wykazało, że Sekcja ma 1200 członków, zebrań u»- 
rządu Sekcji odbyło się 22, ogólnych kilkanaście^ 
za*»rgów j.a'at«iono 82, porad zewodowo-organizas 
cy.inych udzielono członkom w 60 razach. Do pra­
cy fachowej wysłano 150 bezrobotnym, na robotjj 
poza ślusarstwem 52. Na kursy wystano 86 eatoik- 
ków bibijotekę Sekcja pn. wadzi o 120 tomach. Do* 
tbód na nadzwyczajne zapomogi czloukom a prae<K 
s'uwienia osiągnięto 800 mk. i,

Za owocną działała. ść zarządowi Sekcji za­
branie wyraziło wotum za jtm a i podziękę. Czy»  
alejszych caton^nr tarradd postanowiono wybrać 
do nowego zar^ępl. z po'ev-fllem, aby zorganizował 
ściślej caiy ogół siu<srzv, dochodzący w Warswwi* 
do 3500, aby szerzej zajął się oświa ą zawodową |  
apc'eczna, oraz przygotował sprawozdania szczegó­
łów I e' ujęte w cyłry.

W wolnych wnioskach poroszono sprawę nie- 
równomiernego podnoszenia płac w niektórych' 
działach ślusarstwa, ale wobec zasadniczego zna­
czenia tej sprawy ł ciekawych poglądów na nią! 
wielu członków, postanowiono dla omówienia me-' 
tod walki o płaco w ruchu związkowym zwołać 
specjalne ogólne zebranie na sobotę 12-go b. O, 
o godz. 7 w. w Związku. . j

Sekcja giserów. Nadzwyczajne ogólne zebrania 
gi serów żelaznych i mosiężnych postanowiono zwo­
łać na piątek, 11-go b. m. o godz. 7 wierz, w cela 
om ów'en; a spraw cechowych'.'- Związek Metalowców, 
Leszno 53, wzywa wszystkich g:serów miasta War­
szawy na to ważne zebranie.

Sekcja modelarzy. Odbyło się wstępne zebr*-
j nie modelarzy, na łctórem postanowiono zwo’ać ze­

branie powtórne w piątek 11-go o godz. 7 wiecŁ, 
Leszno 53 dla omówienia płacy 1 zorganizowani* 
Sekcji. Przybyć winni i modelarze pracujący oh*-' 
onie jako stolarze, lub poza modelarstwem.

Związek Zawodowy robotników browarnych 
zawiadamia swych członków, iż związek został 
przeniesiony na ul. Leszno nr. 53. Biuro czynne od 
godziny 9-ej do 1 i od 4 do 8 wieczorem.

Baczność tokarze! Wzywa się wszystkich fofc*» 
rzy żelaznych, ostonków Związku. Leszno 58, «  
przybycie na ogólne zebranie odbyć się mające <1*1*
12 czerwca 1020 roku o godzinie 4 po poł. w loka­
lu sekcji tokarzy. Sprawy b. ważne.

Związek Zaw. Malarzy, Zielna 5. prosi awyoS
członków o liczne przybycie w piątek, dnia U  b. f ij  
o godz. 6 wiec*, w sprawie bardzo ważnej.

Baczność, towarzysze szewcy! W czwartek, d*.
10 b. ni. w lokalu O. K. R„ Al. Jerozolimskie 56, 
o godz. 6 i pół wiecz. odbędzie 8:ę zebranie orga­
nizacyjne Kola szewców P. P. S. Towarzysze, staw­
cie się liczniei
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Nad rozw iązaniem  powyższego pytania, 
n rastającego wobec panującej u nas wszech­
w ładnie  drożyzny do wyżyny zagadnienia, b ie­
dzić się będą ci wszyscy, którzy bądź w ro­
dzinie, bądź w kole przyjaciół mają solenizan­
tów  o im ionach: Antoni, Jan , Piotr, Paw'eł 
lu b  Antonina, W anda, Jan ina , Emilja...

Toć czerwiecl Zbliżają się dn i tak  popu­
larnych u nas świętych patronów...

Co kupić? Każdy w m iarę możności 
chciałby ofiarować coś, oo spraw iłoby sole- 
nizanotwi lub solenizantce radość istotną, co 
m iałoby wartość bezwzględną, byłoby szczę- 
śliweip połączeniem miłego z pożytecznem-

W chwili, gdy Polska ma praw o żądać od 
swych obywateli rozum nej oszczędności, na le ­
ży powstrzymać się od wydawania, a raczej 
od trw onienia setek m arek na  słodycze, na 
cacka bezużyteczne, na drobiazgi tualełow e, 
na  perfum y, słowem na rzeczy zbytku, prze­
w ażnie im portowane z zagranicy, obniżające 
wartość naszej waluty.

Więc kw iaty? Podarek najmilszy, naj­
wdzięczniejszy, znak bowiem widomy odra­
dzania się przyrody po śnie zimowym, symbol 
wiosny życia, a dziś i odradzającej się Polski.

Kwiaty jednak szybko więdną, poschną, 
zginą, n ie  pozostaw iane śladu po sobie, nie 
będą mówiły stale o l row anem u o sercu lub 
pam ięci tego, który je ofiarował.

W ięc, na miły Bóg, co kupić?
Odpowiedź tak łatwa.
Istn ieje  podarunek, jaki każdy Polak lub 

Polka nabyć może, posiadajac choćby tylko 
sto m arek, a więc znacznie mniej, niż kosztu­
je  obecnie pudełko czekoladek. Podarunek 
ten  spraw i niew ątpliw ie radość w ielką obda­
row anem u. będzie czynem patriotycznym, 
Świadczącym chlubnie o zrozum ieniu przez 
mas chwili dziejowej i obowiązku względem 
Polski.

W tym roku wyjątkowym, w  roku potę­
żnie odradź siar ej się Polski, każdy solenizant 
lu b  solenizantka otrzymać powinni od swoich 
krew nych, przyjaciół i znajomych tylko jeden 
rodzaj podarunku — świadectwo Pożyczki 
Odrodzenia. T>r ten sposób czyniąc zadość na­
kazowi serca lub ram ieri. przyspoźymy skar­
bowi Rzeczypospolitej milionów m arek, zaga­
dnien ie  „co kupić" na im ieniny rozwiążemy 
tak, jak możemy i powinniśmy.

'yjrumum< .v  wi^ i w i  r mi'mht.thli

JfNiltMlil H Z tflfl
W obec ukazania się w  nr. 140 „Robotni­

k a"  z dn. 28 b. m. notatki p. t. „Z gospodarki 
M inisterjum Aprowlz.acji" w spraw ie jakoby 
toczących się s ram ienia M inisterjutn Aprowi­
zacji pertraktacji o nabycie domu nr. 4 przy 
ul. Brackiej. Min. Aprowizacji stw ierdza, źe 
wiadomość ta jest niezgodna % rzeczywistością. 
M inisterjum żadnych pertraktacją o nabycie 
wyżej wzmiankowanego dom u z nikim  nie 
prow adziło i n ie  prowadzi.

Wiadomość o prow adzeniu przez Minl- 
sterjnm  Aprowizacjt rokow ań o nabycie 
wspom nianej kam ienicy otrzymaliśmy z wia- 
rogodneuo źródła. Jeżeli mieszkańcy kam ieni­
cy opracowali specjalny m em orjał w te j spra­
w ie, to chyba mieli dostateczny powód i  o- 
p iera lt się na pew nzrh informacjach.

Więc jedno z  dwojga: albo poza plecami 
p. m inistra ktoś w imieniu M inisterjum (może 
fakiś pośrednik! traktow ał o nabycie kam ie­
nicy — albo właściciel domu. chcąc podnieść 
Jego cenę, um yślnie szerzył pogłoskę o roko­
w aniach z Min. A prow izacji

l a n e  kapitał;
n l o l c o T r a n s

W  6291

UMmmi wii wto wsiały.
Z;cie gospodarcze.

Notowania giełdy warszawskiej.

Ruble (500) 260-261.
Franki franc. 14—13,95.
Dolary St. Zjedn. 182,50—178.
(a) Wymiana knrera. Wobec rozpoczynającej 

się w tych dniach wymiany ostemplowanych koro* 
Mlmisterjum Skarbu delegował© de województwa 
kieleckiego i lubelskiego wyższych urzędników dla 
prowadzenia akcji wymiany.

(a) Kredyt dla Łucka. Zarząd ziem wschodnich 
wyznaczy! 5 milj. mk. zarządowi okręgowemu w 
Łucku na odbudowę kraju, podjętej pzaaz tamtej­
sze organizacje samorządowe.

ismi młjtiiu. s u m  JjiisiMtiwi
u l. » e l l k 3  4 4  -  2*5. 77-59} 77-53 i 8 2 -9 7 . 

Adres telogr.: „ f ia r s z a w a .S p i łd K ia S o a 11.

Tamniue i
Każdy członek Robotniczego Stowarzysze­

nia Spożywców rn. Warszawy I okolic musi być 
przypisany do sklepu w którym chce się aprowl- 
dować.

Przejrzyjcie spis sklepów Stowarzyszenia, 
gdyż wobec przyłączenia się kilku kooperatyw 
możecie znaieźć sklep położony bliżej waszego 
mieszkania.

Spis tych sklepów znajdziecie w każdym z 
nich 1 w biurze Stowarzyszenia, oraz we wczoraj­
szym' >fe „Robotnika” w tern samem miejscu.

Bila wroni jffiM
D nia 14 m aja b. r. w folw arku Miksztal 

(pcw. Kutnowski) pana Różyckiego, zmarł 
wyeksmitowany to w. Ostrowski Józ.uf, członek 
Zw. Zaw. Rob. Roi. Ra. Poi.

Podczas choroby Ostr. znajdował się pod 
golem niebem, albowiem p. R. zabronił kom u­
kolw iek przyjąć go do mieszkania, a p. sta­
rosta nie postarał się o umieszczenie go w ja­
kimś lokalu. Dopiero w chwili konania jeden  
z ordyuarjuszów, w brew  zakazowi dziedzica, 
dal Ostr. dach nad głową.

Ksiądz z parafji Grochów odmówił po­
grzebu dlatego, że zmarły przed śm iercią ni® 
wyspowiadał się. Było to winą dziedzica, któ­
ry nie dal koni po doktora, a po księdza po­
siał dopiero, gdy zmarły już konał, tak , ie  
ksiądz przyjechał już po śmierci.

Kiedy na księdza natarto  i św iadkam i ra­
do wodo łono, że Ostr. chciał się spowiadać, 
wówczas poświęcił ciało, ale na  pogrzeb iść 
ni® chciał.

W tedy członkowie Związku, rozwinąwszy 
czerwony sztandar, wzięli krzyż i chorągwie 
kościelne, ponieśli zmarłego towarzysza na 
cmentarz, by oddać mu ostatnią posługę. Nad 
grobem przem awiali towarzysze z Zarządu Od­
działu Kutnowskiego.

Ksiądz oddal tę spraw ę poRcji!!

P r .  J «
c h o ro b y  s k ó r n e ,  w s r t t r , ,  feo sm et. od 4—9* 
K ru c z a  31, t « b f .  102-77. W y łą o m is  d la  

Sscbiat. 6300

De*. Jeliiieki aro n e r .  Roentgen.
K !ar8Ka3i*owska SI3. Tal. 104-61.

1 < 1 i 5 - 7  panie 1 - 2  6797

D r .  M .  T u c h e n d l e r
b , lehorsz pellfcć. p r o f . Ls s s s m  

Choroby w e n « r . i aS c irne  (włosów) s ia m s o  
ó jc io n a  10—12 i 4—7. K ró le w sk a  27 r«. I.

Telef. 14-27. 6299

i r .  r a e l  d s & p i l j a n  B s m l i i s
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 

W sp ó ln a  CS, m . 1 (parter). Przyjmuje co- 
diionnie od 4—6 po poł„ w aiodzifclij i św ięta 

od 10-1Ż r. 6^98

Kronika.
Nadużycia, w składnicy chleóa. W składni­

cy chłeba przy u l  Sadowej u /. 7 ekspedjentka 
wydająca mąkę n ie doważa jej, dając zamiast 
4 łuntów — 3. Na prolesiy poszkodowanych 
p. ekspedientka odsyła ich do ministrów (!) 
n ie  szczędząc przytem brutalnych wyzwisk.

ZietoniaJd dla pracowników miejskich. Sekcja 
ZfemniaczMia Wydziału Zaopatrywania od dnia 10 
bm. wznowi realizowanie kairt deputatowych, wy­
danych pracownikom miejskim. Realizowane bę­
dą karty deputatowe aa ziemniaki a miesięcy: 
kwietnia i maja, przyczera ziemniaki wydawane 
będą po cenie mk. 22 za 1 pud. Jednocześnie reali- 
sowaoe będą karły deputatowe za miesiąo huty 
i marzec. Terenia ważności tych kart upływa w d. 
13 czerwca.

Newe punkty sprzedaży. Wydział Zaopatrywa­
nia miasta, k&nsokwontnie dążąc do powiększenia 
sieci punktów sprzedaży artykułów kontyngento­
wych w cale™ mieście, aby ułatwić ludności na­
bywanie % cb produktów, uruchomił w bieżącym 
miesiącu szereg nowych punktów sprzedaży w o- 
kręgach policyjnych: 10 i t3. Jednocześnie zlikwi­
dowano sklepy miejskie: przy ul. Kopernika 25, pL 
Trzech Krzyży 8 Sienkiewicza i ,  Dobra 1 i Kro­
cza 26. zamieniając je na hurtownie okręgowe, któ­
re mają obowiązek zaopatrywania w artykuły 
kontyngensowe punktów uprzcdaży. W celu fałwiej- 
toego orientowania się ludności, g<lzie nabywać 
ma artykuły kontyngentowa, w bramach domów 
okręgu 10 1 18 wywieszone zostały zawiadomię®to 
W. Z., wskazująca adresy punktów, do których 
została ludność przydzielona. Ludności tych okrę­
gów wydano na okres bieżący karty, oznaczono 

i numerami właściwych punktów. — Zwracamy °" 
wfigę. li karty takie mogą być realizowane wyłą­
cznie w tych punktach, których numery są na kar­
tach oznaczone i przez moe punkty sprzedaży *■ 
aaawaue być nie mogą. Wszystkie punkty sprzeda- 

i iy zaopatrzone są w taką ilość towarów, jak* jest 
j aiessbędea do zaopatrzenia ludnośoi, danego okrę- 
I gu i w każdej chwili mogą uzupełniać brak towa-
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ra  w hurtowniach. Ścisłe przestrzeganie przez lu­
dność obecnego systemu sprzedaży artykułów kou- 
tyngeoeowych jest najlepszym środkiem do zwal­
czenia plagi ogonków.

Wyjaśnienie. Z powodu wiadomości pism o 
psuciu się chleba z mąki pszennej amerykańskiej 
wyjaśnić należy, i i  fakt taki zaszedł jedynie w je­
dnej piekarni T. Lewickiego, która wypieka eh!e-b 
dla kooperatywy pracowników kolejowych i nie 
podlega kontroli Wydziału Zaopatrywania. W pie­
karniach, wypiekających chleb kontyngentowy dla 
ludności i pozostających pod kontrolą miasta wy­
padków psucia się wypieku nie było; piekarnie te 
otrzymywały wprawdzie mąkę gorzką, odbijało się 
to jedynie tylko na smaku świeżego ehletoa, nie 
miało natomiast ujemnego wpływu na sam wypiek.

Ogólna taryfa kolejowa. Z dniem 1 czerwca 
r. b. niezależnie od ogólnopolskiej taryfy osobowej 

,£ bagażowej wprowadzona zostaje w życie na kole­
bach ea'ego obszaru Państwa Polskiego ogólna ta­
ryfa dla ruchu towarowego. Równocześnie rozsze­
rzone mi będą na koleje małopolskie 1 wielkopol­
skie przepisy przewozowe, obowiązujące od 1 m ar­
ca r. b. na kolejach b. zaboru rosyjskiego

Od 1 czerwca można będzie na każdej większej 
stacji na ca’ym obszarze Państwa nabyć bile! bez­
pośrednio do każdej innej stacji kolejowej; bilet 

■ obliczony wedle jednej taryfy i opłacony w jednej 
i  tej samej walucie, jak również nadać towar za 

Jednym  listem przewozowym, za oplata, obliczoną 
!wedle jednakowych szematów taryfowych i na wa­
runkach przewozu, jednakowych na całej przestrze­
ni przebiegu towaru.

Równocześnie koleje przywracają odpowie­
dzialność za terminowość dostawy ładunków i pod­
noszą normy odszkodowania za zaginięcie lub brak 
towarów z 15 do 50 mk. za 10 kg.

Poprawa bytu rzędników państwowych. W dmlu 
7 czerwca w Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
odbył się drugi z kolei wiec urzędników państwo­
wych steraniem Związku Zawodowego Urz. Państw,

Komisja międzyzwiązkowa do spraw regulacji 
płac dala sprawozdanie z  dotychczasowych zabie­
gów u Rządu.

PO ożywionej dyskusji zebrani uchwalili: by 
(Komisja międzyzwiązkowa niezwłoczni© poczyniła 
dalsze kroki celem wyjednania od Rządu wypłaca­
nia nadal całkowitych poborów miesięcznych w 
odstępach 10-d'oiowych do chwili wejścia w życie 
ustawy o placach, oraz aby przy ustalaniu zmien­
nej junożnej byli powołani do Komisji rządowej 
przy Radzie Ministrów przedstawiciele wszystkich 
organizacji pracowników państwowych w charakte­
rze rzeczoznawców.

Dalej została przyjęta rezolucja referenta Ko­
misji międzyzwiązkowej, by poprawki poczynione 
przez Komisję międzyzwiązkową w rządowej usta­
wie o placach, zostały w Komisji Skarbowo-bud- | 
Setowej przyjęte.

U nauczycielstwa szkól średnich. Związek Za­
wodowy Nauczycielstwa Polskich S/.kół Średnich 
zawiadamia, że w czwartek, dnia 10 czerwca o 
godzinie 7 wieczorem odbędzie się w lokalu Zwiąż.' 
ku  (Bracka 18) Walne Zebranie. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie Zarządu i delegata do 
Komisji 6-ciu, 2) Zawieranie umów na rok przy­
szły, 8) Dodatek wakacyjny (114 peavsji).

Zamach samobójczy oskarżonego. Zastępca sta­
rosty będzińskiego, Tomasz Jarnuszkiewicz, znajdu­
jący się pod zarzutem nadużyć służbowych, wczo­
raj usiłował popełnić samobójstwo na froc.ie słu- 
iewskim, przecinając sobie nożem mięśnie. Urato­
wano mu życie i odwieziono go do szpitala św. Ro* 
cha, gdzie znajduje się pod dozorom policji.

Jarnuszkiewicz jest oskarżony o uwalnianie od 
wojska i aresatantów z więzień za znaczne sumy.

(m) Orgjo samochodowe. Samochód Minister- 
jum spraw zagrań rożnych nr. 802, prowadzony 
przez szofera Leonarda \Vojtvń*kTeco najechał 
przed domem nr. 13 przy ul. Wiejskiej -na powóz 
Czesława Gra beze wsld ego (W ieśka nr. 13). Powóz 
został zupe'mie rozbity. W samochodzie jechał wi- 
ceminisler- spraw zagranicznych, Dąbrowski.

(m) Śmiorć pod pociągiem. 64-tetri Piotr Ję ­
drysiak (Sk'zdowa nr. 18. na Nowem Brudnie) 
podczas wskakiwania do poc-isgu idącego w stronę 
Jabłonny, na stacji „Most" dosiad się pod kola wa­
gonu. które obcie’y mu nogi. W k'lka minut po 
wydobyciu z pod kół Jędrysiak życie zakończył.

(m) Pożar. Przy ul. Wilczej nr. 60, w komór­
ce na poddaszu, należącej do Alberta Krocha. zapa­
liły się różne szmaty. Pogotowie nowoświeckiego 
oddziału straży, po wyrąbaniu części dachu, pożar 
ugasiło.

Aresztowanie. Na dworcu Brzeskim policja ko­
lejowa zatrzymań na kradzroży kranów mosięż­
nych z wagonów osobowych Antoniego Jabłońskie­
go. Na razie stwierdzono kradzież 150 kranów mo­
siężnych.

Kradzieże. Z fabryki Maurycego Rakowera 
przy ul. Szerokiej nr. 22 nie wykryć i spraw,w prze­
dostawszy się przez okno skradli 180 fun*ów łaśmy 
do sznurowede', 00 tuzinów pończoch, 88 funtów 
przędzy, 16 funtów siatki na koszule zraz 12 pasów 
transmisyjnych, ogółem warot.śoi 300,W ) marek. 
Widocznie sp'oszeni złoczyńcy część skradzionych 
rzeczy porzucili.

Teatr i Muzyka.
Z Opery. Daiś balet K atarzyna, córka bandy, 

ty" z  udziałem całego zespołu ba letniczego.
Teatr Rozmaitości. '"Dalś i  jutro sztuka Stefana 

Kiedrzyńskiego „Pocałunek wojny *. Od dziś przed­
stawienia w teatrzo Rozmaitości rozpoczynają alf 
o godz, 8-ej wiec*.

Teatr Polski. Dziś po ra* ostatni sztuka WO- 
de'a ,,Wachlarz Lady Windermere**.

Teatr „Reduta", D iii „Pap:erow7 Kochanek".
Teatr Mn*y. Dziś i dni następnych „Paryżanka".

Teatr Dramatyczny. Dziś „Obrona Częstocho­
wy*', jutro po raz 25 „Romeo ł  Julja'*.

Teatr Praski. Dziś po raz ostatni sztuka ludo­
wa * powieści Kraszewskiego „Chata za walą".

mmmm
Najtańszy skład
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Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek
K. J . Pom !A skreg o  

W iejska Hit*. I, wls-a v is  Sejm u te!. IS4-0S
n a  p arte rze  od frontu.

Tow ar nabyw a w prost od fabrykantów  i  zagran icznych  
eksporterów . 5924 *

A n i a l e w s k i i
Przed kilku dniami przybył z Ameryki pół­
nocnej Henryk Anieiewski i prosi swego bra­
ta Wincen’ego aby zechciał się zgłosić do 
biura Stow. Mechaników na ul. Fredry Nr. 2 

w Warszawie.

M ł o d z i  l u d z i ®
C średnim wykształceniem poszukiwani Jako praktykanci biurowi 

Zgłoszenia piśm ienne przyjmuje

Silrrtaiiat Kas; [ ł i ą t ł  Bi. l a m w j .  t a n  i .  tu. 35
WEZWANIE I

,

Wobec nieuwzględnienia żądań ekonomicznych praco­
wników swych wzywamy nlniejszem publicznie następujące 
firmy e k s p e d y c y jn o - t r a n s p o r to m r e  i

„Koloa“ Długa 3S,
Kabale 1 Kabino wica, Nalewki a, 

IJryaz Frclman, Prosta 40,
do załatwienia zatargu powyższego wr c i ą g u  d n i 3 -c h .

P r e z y d iu m  S e k c j i  E k s p o d .- T r a n s p o r t .  
przy S to w . P ra c .  H e n d l. Z ie ln a  25.

13 «  J$s®n A ł a ę s i n
bn tar. ordyn. *zp. 8 -go f . i n m .  
Chor. w-neryrr.ne i skórne K ró -
te w s k a  32, ts»!. 4 3 -4 4 . fiiOl

oraz
Zęby sztuczne  

piatyns kupuJ*
Skład D entystyczny

H e r e i a i  J a d ł ,  “ *
M arszałkow ska 149 m. 13.

o m s zEnić imoBtiŁ
letnie, płaszcze, su ­
knie, bluzki w yprze­

dajem y tanio. Hoża 54—2. 6318
7 ą |łh  do kuchni szpitalnej, ie -  
’\llIIf lazne, miedziane lub alu- 
minjowe kunią. Sosnowa 4, m. 
28, tel. 221-38 od godz. 10 do 3-e].
jfflijie uprząż, platformę i bry- 
óSa'1 czkę kupię. Sosnowa 4, 
m. 28, tel. 221-38 od godz. 10 do
3-ej.____ ___________________
HsSfll nrawdzlwie nlezbierane 
■nlCrJ litr 5 i pól marki, m aślan­
ka doskonała 4 marki. Piękna 
50, mleczarnia.

L O K A L
sk ładający  się  z 1 pokoju i 
kuchni ładny, zam ienię z 
dopłatą na 2 lub 3 pokoje. 
Twarda 45, m. 13 (róg Zło­

tej).

A m h u l a t o r j  a m
B>ra ftntoniisga

T u c h e o d l e r a
d la  c h o ró b  ż o łą d k a  5 k fsz o k  
przeniesiono n a  ul. K rólew ską 
6—8. Tel. 62-8/, godziny p rzy ­

jęć: od 1 do i. 6296

3?7U<TJ do hisa ilia  używ ano 
różnych system ów , 

kupno, sprzedaż, zam iana, re­
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-N4. Kupuję rów nież 
rosyjskie, naw et zepsute. 6287

M r.jhfj binokle, p rezerw aty- 
lituFajf, Wy, pasy  rupturow e. 

N ajtaniej bo w podwórzu. J e ­
rozolim ska 47. 6288

.WliMB S K A l j X
Sosnowa 4. m. 23, tel. 22J-38, od 
godz. 10 do 3-ej.

kalneoioglzzny, wanny, 
“ prysznice i inne urzą­

dzenia kąpielowe kupię. Sosno­
wa 4. m. 28, tel. 22J-38 od godz. 
10_do 3-ej.
łjjjjii sztuczne kupuje do r«- 
“ vB | konstrukcji, jako  specja­
lis ta  płacę najw yższe ceny. 
M arszałkow ska 72, skiep ju b i­
lerski. 6325
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